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Albert Lebrun
prezydentem republiki francuskie!

Wersal — ii. 5. (PAT). PREZY
DENTEM REPUBLIKI FRANCUS
KIEJ WYBRANY ZOSTAŁ PRZEZ 
ZGROMADZENIE NARODOWE — 
PRZEWODNICZĄCY SENATU AL. 
BERT LEBRUN.

Oficjalne wyniki głosowania są na
stępujące: obecnych było 902 członków 
zgromadzenia, głosowało 826. Lebrun 
unja republikańska) otrzymał 633 gło

sów, Paul Faurer (socjalista) 114, Pain- 
levé (republikanin socjalny) 12, Cachin 
(komunista) 8, inni razem 10.

Przebieg zgromadzenia narodowego 
był następujący: o godz, 14 przewodni
czący senatu Lebrun wszedł na salę po
siedzeń, powitany gorąco oklaskami przez 
członków zgromadzenia. O godz. 14.15 
Lebrun zabrał głos, oświadczając, że 
zgromadzenie jest otwarte, poczem wy
powiedział krótkie przemówienie, poświę
cone pamięci Doumera. ,,Prezydent repu
bliki umarł — mówił Lebrun. — Zbrod
nia, która pogrążyła Francję w żałobie, 
wywołała w całym świecie jednogłośne 
potępienie. Parlamenty wielu państw 
prosiły mnie o wyrażenie ich żalu. W 
imieniu zebranych chcę złożyć hołd nie
odżałowanemu prezydentowi Doumerowi 
i wyrazić jego rodzinie tak okrutnie do
tkniętej szczere współczucie całego naro
du“. Przemówienia tego zebrani wysłu
chali stojąc. Było ono gorąco oklaski
wane.

Następnie o godz. 14.20 rozpoczęło 
się głosowanie imienne.

# « W ♦

Prezydent Republiki francuskiej ma 
decydujący wpływ przy tak częstych we 
Francji kryzysach gabinetowych. Rola je
go nie ogranicza się jedynie do „matowa 
nego" figurowania przy odsłonięcu pomni
ków, poświęcaniu żłobków dla dzieci i o- 
twieraniu różnych wystaw. Nadaje 01 kie
runek polityce francuskiej, desygnuje 
premjera. z którym omawia skład przy
szłego minlsterjum, odegrywa więc rolę

Wspó'nlh Gorgulewa?
M Par«’»Ki redaktor, berliński 
handlowiec« rosutski polliuk

Paryż, 11. 5. (PAT). Śledztwo w sprawie 
Gorgulewa wykazało, że pozostawał on w sto» 
runkach z redaktorem dziennika „Lfe Tocsin“ 
Jakowlewem, który miał być członkiem „zie* 
lonej dyktatury“ tryumwiratu, utworzonego 
przez mordercę prezydenta Doumer‘a.

Jakowlew, który jest również reprezentant 
tem pewnej niemieckiej firmy pończoch je» 
dwabnych, zniknął z Paryża. W biurze Ja; 
kowlewa aresztowano urzędnika Niemca. Ja* 
kowlew odbywał stałe większe podróże do 
Niemiec. Interesującym jest fakt, że drugie 
biuro redakcji „Le Tocsin“ ma się znajdować 
w Berlinie.

Jakowlew wygłaszać miał przemówienia pos 
lityczne, nacechowane nienawiścią do demo» 
kratów rosyjskich.

Paryż, 11. 5. (PAT.) W ubiegły piątek żo» 
na Gorgulewa spowiadała się w kościele Serca 
Jezusowego w Monaco u kanonika Jacąuat, 
który następnego dnia po zamachu na prezy» 
denta Doumera zmarl nagle na atak sercowy.

Prasa francuska, łącząc oba te fakty, zapy» 
tuje, czy żona Gorgulewa nie poczyniła kano» 
nikowi jakichś rewelacyj, które wywołały tak 
piorunujące wrażenie na spowiedniku, że 
wkrótc© ©o zamaohu zmarl. 

bardzo poważną, mogąc w chwili decydu
jącej zahamować niebezpieczne pociągnię
cia rządu i skierować na właściwe lory

Prezydent Francji urzęduje w pałacu 
Elizejskim przy historycznym złamanym 
stoliku szklanym, przy którym Napoleon 
podpisywał swą abdykację i w rozgory
czeniu uderzył pięścią w stolik powodu
jąc odłamanie kawałka szkła.

Prezydent Francji pobiera 600.00^ i ran 
ków rocznie i 300.000 dodatku na utrzy
manie pałacu. Koszta reprezentacyjne na

Czy Herriot będzie premierem 
Francji?

Londyn, li. 5. (PAT). Prasa angielska, 
omawiając wyniki wyborów francuskich, zgo» 
dna jest co do tego, że jedyną rzeczą pewną 
wydaje się narazie powołanie Heiriota na sta; 
nowisko premjera.

Co do programu przyszłego gabinetu Het; 
riota w polityce zagranicznej, to zdaniem pra* 
sy angielskiej zależeć on będzie całkowicie od 
tego, z kim Herriot utworzy rząd; o ile z so» 
cjalistami, to należy się spodziewać radykał»

Delegacja ochotników włoskich 
przybyła wczoral do Polski

Warszawa — 11. 5. (PAT). Wczoraj o 
godz. 13.50 przybyli clo Warseawy członkowie 
delegacji włoskiego Związku Narodowego 0- 
chotników Wojennych, z rewizytą do Legioni
stów polskich.

Dworzec główny udekorowano flagami o 
barwach narodowych włoskich i polskich. Na 
powitanie gości przybył m. iu. prezes Zarządu 
Głównego Związku Legjonistów pos. Sławek, 
prezes Federacji P. Z. O. O. gen. Górecki, 
członkowie Zarządu Warszawskiego Oddziału 
Z w. Leg. z prezesem dyr. Dziadoszem, dalej 
legjoniści, radca ambasady włoskiej Petrucci, 
zastępca Komisarza Rządu p. Ołpiński, komen
dant miasta p. Strzemieński i inni.

W chwili gdy pociąg wiozący członków de
legacji włoskiej wjechał na peron, orkiestra 21 
p. p. odegrała hymn narodowy włoski, a kom- 
panja honorowa sprezentowała broń.

Wysiadających z wagonu gości włoskich z

Sensacyjni} g®ść w Gdyni
. Okręt „Chaco“ wczoraj przubul do portu gdyńskiego — Dziewięciu 

deportowanych Polaków wysadzono na lad
Argentyński okręt „Chaco“ odbywają

cy długą wędrówkę po portach europej
skich ze skazańcami, deportowanymi z Ar
gentyny dokoło którego wytworzyła się 
atmosfera tajemniczości i sensacji po dłu
gich oczekiwaniach PRZYBYŁ WCZORAJ 
O GODZ. Î1 RANG DO PORTU GDYŃ
SKIEGO.

Wbrew różnym fantastycznym e- 
sieniom, jakoby na pokładzie panowała za
raza, a nawet wybuchł bunt wśród załóg’, 
— okręt przedstawia się zupełnie normal
nie, karność panuje wzorowa i v/zorowa 
czystość. Nic nie zdradza na pierwszy 
rzut oka, źe jest to ten osław oyy „okręt- 
tułacz“ dokoła którego rozsnuły się całe 
legendy.

Miejsce przy nadbrzeżu francusk'em, w 
pobliżu Kapitanatu Portu, gdz:e ..Chaco" 
się zatrzymał, zostało odgrodzone przez 

wyjazdy związane z jego wysokim urzę
dem wynoszą 1200.000 franków.

Prezydent Francji nie nosi żadnego uni
formu, lecz w dzień i wieczór ubrany jest 
w strój wieczorowy, przepasany szarfą 
francuskiej Legji Honorowej. Francja m a- 
ła od czasu upadku monarchji trzynastu 
Prezydentów. Byli nimi:

Thiers, Mac-Mahon, Grewy, Carnot, 
Pervier, Fawre, Loubet. Tallieras, Poin
care, Dechanel, Millerand, Doumergue i 
zmarły tragicznie 6 maja Paweł Doumer.

nych posunięć zarówno w dziedzinie rozbro» 
jeniowej, jak i w innych sprawach międzynaro» 
dowych. O ile jednak Herriot w razie odmowy 
socjalistów utworzy rząd z grupą centrum, 
a ewentualnie z Tardieu, zmiana polityki za; 
granicznej będzie niewidoczna.

Dzienniki przypuszczają przyt-em, że Her; 
riot sam od r. 1924 poszedł znacznie na prawo, 
o ile chodzi o zagadnienia międzynarodowe.

szefem delegacji Coselschim na czele powitał 
serdecznie prezes Sławek, poczem jedna z pań 
wręczyła mu bukiet czerwonych i białych róż. 
Po krótkiej rozmowie w salach recepcyjnych 
dworca członkowie delegacji odjechali samo
chodami do hotelu Europejskiego.

Wśród przybyłych członków delegacji znaj
dują się wybitni działacze świata politycznego 
i społecznego Włoch. Na czele delegacji stoi 
poseł do parlamentu i prezes związku narodo
wego ochotników wojennych we Włoszech Eu- 
genjusz Coselschi.

Od granicy polskiej towarzyszyli gościom 
włoskim do Warszawy przedstawiciel Związku 
Legjonistów generał Galica, poseł Starzak, 
Madeyski i poseł Kleszczyński oraz attache 
wojskowy Pacivici.

Równie serdecznie witano gości na Śląsku 
i w Zagłębiu Dąbrowieckiem.

kordon policji, ra pc-ił id zaś weszli tylko 
uprezentanci władz polskich, lekarze oraz 
argentyński konsul przybyły specjalnie z 
Gdańska do Gdyni

Okręt sam jest typu statków marynarki 
handlowej, ma jednak wzmocnioną załogę 
wojenną. Ciekawy jest fakt, ż* kapitan, 
który mówi' jedynie hiszpańskim językiem, 
nosi czysto polskie nazwisko Feliks Star* 
szy, co wskazuje na to, że jest potomkiem 
polskiego emigranta.

Na okręcie znajdowało się ogółem jesz
cze 15 deportowanych, z czego 10 Polaków 
4 Litwinów i jeden Anglik. Polaków prze
kazano władzom polskim, które jednakże 
przyjęły nar asie tylko 9-ciu, jednego zaś 
zakwestionowały. Są to przeważnie żydzi 
i Rusini; na co najlepiej wskazują imiona i 
nazwiska, które brzm;a: frak Birabawn,

Ploma o wizycie prof. 
Bartla w Belwederze
(o) Warszawa, 11. 5. (T. wł.) Wczoraj w 

godzinach popołudniowych rozeszła się w ko» 
lach politycznych pogłoska, że bawiący w War 
szawie prof. Bartel byl przyjęty przez Marsza}» 
ka Piłsudskiego w Belwederze. Jak się dowia¿ 
dujemy ze źródeł miarodajnych, pogłoska ta 
nie odpowiada prawdzie.

Fl*n. Zaieslfi reprezeniowof 
bcdzie Prezydenta RzdIIícI 

na pogrzebie prez. Doumera
Warszawa, 11. 5. (PAT). P. Prezydent Rzer 

czypospolitej polecił p. ministrowi spraw* za< 
granioznych Augustowi Zaleskiemu udanie się 
do Paryża w celu reprezentowania go na uro» 
czystości pogrzebowej ś. p. Pawła Doumera.

Dolar na giełdzie 
warszawskie!

Warszawa — 11. 5. (PAT). Panika w ko« 
łach giełdowych wywołana uchwałą amery
kańskiej izby reprezentantów o obniżeniu war
tości dolara ustąpiła. Po pewnej zniżce kura 
dolara pozostaje bez zmiany, mimo to w ciągu 
ostatnich trzech dni, w piątek, sobotę i ponie
działek, drobni ciułacze wyzbywali się go, tak
że Bank Polski musiał wykupić w stolicy i na 
prowincji ponad jeden iniljon dolarów. Mime 
uspokojenia do Banku Polskiego zgłaszają się 
w dalszym ciągu sprzedawcy dolarów.

Szaulisi iiriiićolowuią sic 
tío «11(711 w Hłaincdzle

Królewiec, 11. 5. (PAT). Miejscowa rra 
sa druktre niepokojące wiadomość? z Kłaj 
pędy o przybyciu w ciągu ostatnich 2 dni 
wielkiej ilości sza uli sów z Łatwy. Do Kłaj 
pędy miało przybyć obecnie kilka tysięcy 
szaulisów. Ludność niemiecka w Kłajpe
dzie obawia się, źe s z auli s i będą ch cieli 
dokonać puczu, aby me dopuścić do zmia
ny polityki litewskiej w stosunku do Kłaj
pedy w kierunku ugodowym, która to ten
dencja daje się zauważyć w łonie rządu 
kowieńskiego w związku z niepomyślnym 
dla Litwy wynikiem wyborów do sem.u 
kłajpedzkiego.

CZYTAJCIE UWAŻNIE DZISIEJSZE WY» 
DANIE NASZEGO DZIENNIKA, A NA 
JEDNEJ ZE STRON ZNAJDZIECIE DAL
SZĄ SYLABĘ KONKURSU PREMJOWEGO

Juljan Gryngel, Szmul Weiner, Tomasz 
Strzemecki, Majer Sonnszajn, Jan Centyle- 
wicz, Salomon Frenkel, Mikołaj Szymczak, 
Nikifor Hapanowicz. Przynależność pohką 
zakwestionowano u dziesiątego Szlamy 
Szulca.

Wśród 9 wysadzonych w Gdyni, 6 jest 
Żydów, 1 Ukrainiec, 1 Białorusin i 2 Pola
ków. Wszyscy wyglądają dobrze i zdro
wo, Są to rzemieślnicy, którzy po ostat
nich zamieszkach rewolucyjnych znaleźli 
się na czarnej liście władz argentyńskich i 
za przynależenie do związków zawodo
wych, które brały czynny udział w wystą
pieniach przeciwrządowych, zostali wy
słani. (m)

„Chaco“ pozostanie w porcie gdyńskim 
jedną dobę i dziś wyrusza w dalscą podróż 
do Kłajpedy. ka)
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Po wyborach we
Wybory we Francji dały zwycięstwo 

stronnictwom lewicy. W porównaniu do 
r, 1928-go. stracili: konserwatyści 3 inan- 
laty (8 — 5), prawica (grupa Marina) — 
27 mandatów, środkowo-prawicowi pod 
wodzą Tardieu‘go stracili jeden tylko 
mandat (64 — 63). Natomiast radykało
wie społeczni (Herriot) zyskali 34 man. 
dtay (125 — 156), republikanie socjali
styczni (Painlevé) zyskali 6 mandatów 
(30 — 36), socjaliści (Blum) zyskali 29 
mandatów (100 — T29), komuniści zy
skali 9 mandatów (14 — 23). Glosy sa
mego t. zw. kartelu lewicy (Herriot, 
Painlevé, Blum) wynoszą 320, a więc da
ją większość w parlamencie. Najważniej
szą i 'najliczniejszą w niej grupę stanowią 
radykałowie społeczni (radicaux sociali
stes) pod wodzą Edwarda Herriot (156 
mandatów). Bez tej grupy żadna wogóle 
większość w nowym parlamencie francu
skim nie będzie możliwa.

Tardieu przegrał wybory, a Herriot 
wysuwa się na jego miejsce, jako szef 
najliczniejszej grupy, jako przypuszczal
ny kandydat na premjera. Jest rzeczą 
wątpliwą jeszcze, czy socjaliści zdecydu
ją się na oficjalny udział w gabinecie, jak 
tego żądają niektórzy wpływowi przy
wódcy. Ale nawet na wypadek dalszej 
ich abstynencji radykali stanowić będą 
decydujący ośrodek przyszłej większości.

Francuscy radykałowie społeczni o- 
pierają się głównie na drobnych posiada
czach (chłopach, drobnych kupcach, rent- 
jerach itp.). Niepodobna tedy przypuścić, 
by radykałowie społeczni skłonni byli do 
jakichkolwiek eksperymentów socjalnych, 
gdy znajdą się u steru rządów. Natomiast 
łatwo zrozumieć, że gdy wybory obecne 
we Francji odbywały się w atmosferze 
kryzysu światowego, wyborca francuski 
z kategorji drobnych posiadaczów chętnie 
dał ucha hasłom radykalnej ideologji, gło
szonym przez partję Edwarda Herriofa 
w nadziei na poprawę sytuacji.

Wprawdzie Herriot w czasie kampa
nji wyborczej oświadczał, że „za nic w 
świecie nie pójdzie razem z Marinent“, 
(grupa Marina — szczególniej przychyl
na Polsce), podkreślił, że był i będzie 
„antyklerykałem“ i pragnął redukcji bud
żetu wojskowego, niemniej jest to wybi
tna indywidualność polityczna, człowiek 
o dalekim zasięgu swych zainteresowań 
umysłowych. Jest autorem książki o 
,,M -me Èécamier“, jest nietylko wybit
nym mówcą i parlamentarzystą, ale po
siada już doświadczenie szefa rządu (1924 
do połowy r. 1926).

Dla niego nie jest tajemnicą, że były 
premjer z roku 1924 Herriot dążył gorąco 
do porozumienia z Niemcami, był on tym, 
który przyrzekł był Niemcom ewakuację 
zagłębia Ruhry, rząd Brianda zaś przy
rzeczenie to wypełnił.

„Berliner Tageblatt“ omawiając wy
bory francuskie w artykule p. tyt. ,,Zwy
cięstwo rozsądku“ m. in. zaznacza: ,,Nie 
należy przeceniać znaczenia zwycięstwa 
radykałów. Edward Herriot w kwestji 
reparacyj i rozbrojenia stoi bliżej Andrze
ja Tardieu niż niejeden z przyjaciół par
tyjnych tego ostatniego. Niema powodu 
do triumfu, jednak możemy mieć na
dzieję. Program‘radykałów stoi na grun
cie wielkiego pogodzenia narodów. Her
riot dał tego dowód przy pierwszem 
zwycięstwie lewicy w 1924.“ ,,Berliner
Tageblatt“ kończy bardzo wielomówią- 
cem oświadczeniem: „Radykali i socjali
ści powtarzają to samo: „umiejmy wyko
rzystać nasze zwycięstwo!“ Rada ta od
nosi się także do Francji — i do Nie
miec!“

To, że prasa niemiecka z zadowole
niem przyjęła wyniki wyborów francu
skich, dziwić nas nic może. Mentalność 
niemiecka zbyt dobrze nam jest znana i 
byłoby wręcz nięzrozumiałem. aby nic 
zechciala wykorzystać sukcesu wyborcze
go francuskiej lewicy na własną korzyść. 
Lecz nie trzeba zapominać, że i na men
talności niemieckiej Francja poznała się 
niemniej dobrze. Od czasu ostatnich rzą
dów Herriota wiele upłynęło wody w Se
kwanie i nad Sprewą, zbyt wiele zaszło 
zmian istotnych — aby niestwierdzić, żc 
dzisiejszy Herriot nie będzie u steru wła
dzy tym samym Herriotem, gorliwym 
orędownikiem zbliżenia franeueko-nie- 
mieckiego z 1924 r. Zresztą sam leader 

radykałów oświadczył niedawno, że wy
klucza wszelkie rozgrywki partyjne z 
dziedziny polityki zagranicznej.

W stosunku do spraw polskich pod
kreślić należy, że Herribt, jeszcze z cza
su wielkiej wojny domagał się wskrzesze
nia Polski. Za czasów gdy kierował on 
polityką zagraniczną powstała ambasada 
francuska w Warszawie, a polska — w 
Paryżu. Zapewne i nadal dążyć będzie 
nic z sentymentu lecz z dobrze zrozumia
nego interesu do utrzymania jaknajle- 
pszych stosunków z Polską, która, sza
chując w razie niebezpieczeństwa Niem.

Czternastu prczijdcnt 1 jego hasła
Następca Sp. Doumer a w senacie i w Pałacu Elizejskim
W dniu wczorajszym następcą śp, Pie- 

zydenta Doumera Francja wybrała Pre
zydenta Alberta Lebruna.

Kandydatura Alberta Lebrun została 
wysunięta niemal odruchowo i bezpośre
dnio po tragicznem zamordowaniu Prezy
denta Doumer'a. Lebrun ociągał się je
dnak z postawieniem swej kandydatury 
Gdy zapytywano senatorów czy to waha
nie nie jest równoznaczne z odmową, 0- 
świadczyli: Lebrun nie należy do rzędu 
ludzi, którzy odmawiają w takich okoli
cznościach jak obecne.

Niespełna rok ¡mija od chwili, gdy Al
bert Lebrun został obrany prezydentem 
Senatu w miejsce ustępującego PawD Dou 
mera, który objął wówczas godność Gło
wy Państwa,

,,Temps" pisał wówczas: ,,Jest to czło
wiek pogodzenia (conciliatoir) przyjaciel 
Poincare‘go, który usiłował zawsze dążyć

Sanie i
Prasa opozycyjna — od prawicowej po le: 

wicowĄ — rozbrzmiewa znów pogłoskami, za: 
powiadającemi „żmiany u* składzie rządu", czy 
też wręcz „zmianę rządu". Coprawda przywy: 
kliśmy już do tego. Widowisko to powtarza 
się bowiem regularnie co parę tygodni. Krążą 
w powietrzu różne „koncepcje* padają różne 
nazwiska, — a wszystko później okazuje się 
najzwyklejszym bluffem. Ilekroć zaś istotnie 
w składzie rządu zachodzą przesunięcia, zaw
sze oparte o rzeczowe przesłanki — wówczas 
okazuje się, że „zgadywacze" i „zapowiadacze* 
trafiali kulą w płot... Zawrze jest inaczej, 
niż przepowiadali.

„Rekonstrukcyjne** błędne ogniki, obecnie 
migające na trzęsawiskach opozycyjnego plot: 
karstwa, mają tło odmienne od poprzednich. 
Poprzednia powódź pogłosek toczyła się na 
fali „gospodarczej". Bajano o tern, że kłopoty 
finansowo:deficytowe i gospodarczo = kryzyso
we prą do rekonstrukcji rządu.. Twierdzono, 
że lada chwila nastąpi zmiana polityki gospo: 
darczej, a tem samem i zmian rządu. Łączono 
to z konferencjami byłych premjerów. Okaza
ło się jednak, że takie tło „rekonstrukcyjne** 
jest zupełnie fałszywe: — ani bowiem lin ja po: 
Utyki gospodarczej rządu nie wymaga grunio: 
wnych zmian, ani iemsamem niema powodu do 
zmiany obecnych sterników tej polityki.

Obmyślono więc obecnie inne tło. Mają 
niem być przeobrażenia, dokonywujące się za: 
granicą pod wplywćm odbytych w dwóch pań 
stwach wyborów. Kontredans: — Niemcy na 
prawo, Francja na lewo, — Hitler w Niem
czech. Herriot we Francji — oto „powód**, aby 
również i Polska zmieniła skład i polityczne 
oblicze swego rządu... A przedewszystkiem: 
francuskie wyboryl Wedle zdania panów z 
opozycji, rezultat tych wyborw> stwarza wręcz 
przymus „rekonstrukcyjny** dla Polski

Nie dziwota, z taka „tezą** występuje Strom 
nictwo Narodowe. Stało ono zawsze na „sta: 
nowisku", że... rząd 32 mil jonowego państwa 
polskiego winien być „dopasowany" do układu 
sil politycznych we Francji. Gdy się skończyła 
wojna światowa i kiedy Polska uzyskała pra: 
wo same, stanowieni a o sobie, — narodowa de: 
mokracja była przecież szermierzem hasła, że 
„właściwie**... Polska pozostaje względem Frań 
cji w stosunku średniowiecznego wasala. Jak 
dalece utkwiło w umysłach pp. działaczy naro: 
dowo:demokratycznych to poczucie, o tem 
chyba najlepiej przekonał Polskę prof Stani: 
sMw Grabski, kiedy zjechał do Warszawy f.

franci!
cv, stanowi poważne odciążenie dla Fran
cji na wypadek konfliktu zbrojnego z 
wspólnym przeciwnikiem.

Już podczas kampanji wyborczej 
stwierdzono, że w poglądach na zasad
nicze zagadnienia bezpieczeństwa i repa
racji niema znaczniejszych różnic w po
glądach Herriot‘a, Tardietfgo i Painle- 
ve‘go. Dlatego przypuszczać należy, że w 
rezultacie wyborów obecnych we Francji 
nastąpi raczej zmiana osób na stanowi
skach kierowniczych w rządzie, aniżeli 
zmiana w metodach, tetnbardziej zaś — 
w celach polityki francuskiej.

do łączenia republikanów na terenie na
rodowym, co mu się zawsze udawało.

Jego znajomości rzeczy i uderzająca 
zdolność pracy były przysłowiowe w par
lamencie".

Po objęciu urzędowania jako prezydent 
Senatu Lebrun wygłosił mowę z której wy 
jątiki przytaczamy poniżej, są one bowiem 
żywą charakterystyką duszy cz(’A‘eka, 
którego naród francuski mianował wczoraj 
swym Prezydentem.

,.Już od lat trzydziestu pracuję na te- 
'•en.e parlamentarnym. Miałem jedno tyi- 
ko dążenie: aby wypełnić iak najlepiej 
wszystkie obowiązki, które na mnie spo
czywały.' Szczęśliwy byłem gdy zasłużyć 
mogłem na symptaję i o ile to było możli
we, na przyjaźń moich kolegów,

Zdaję sobie sprawę z tego jak wielkie 
obowiązki ciążą na mnie obecnie. Przede- 
wszystkiem obowiązek lojalnej bezpartyj-

papuci
wywiesiwszy na balkonie hotelu flagę francu
ską, chciał wdać się w „lokowania** z ówczes: 
nym rządem — polskim. Niewiele zresztą od 
tego czasu zmieniło się w umysłach i obycza: 
jach Str. Narodowych. Wciąż jeszcze tłucze 
się w jego gjowie koncepcja „wasala**. Wciąż 
jeszcze poczucie zależności jest dla „prawowi: 
tego** zwolennika Str. Narodowego „nakazem" 
dla polskiej polityki. Wciąż jeszcze teorja „do 
pasowania*' polskich władz do oblicza politycz
nego francuskich rządów startowi dla tego 
stronnictwa nietykalne „tabu**

Ale jeśli tego samego domaga się lewica, 
jeśli na tern samem stanowisku stoją nasi so? 
cjaliści — to już jest bardzo dziwne... Czyżby 
taki handel obliczem politycznem rządu 'godził 
się z doktrynami markeowskiemi? Czyżby na: 
prawdę doktryny te nakazywały, aby sprzy: 
mierzone ze sobą politycznie państwa nie mia
ły swobody wewnętrznego regulowania siwych 
poglądów politycznych? Czyżby taka zależ: 
ność była ideałem demokracji? Jest jeszcze je: 
den przyczynek do ustosunkowania się PPS 
względem idei demokracji. Powód zatem, dla 
którego lewica nasza dmie obecnie w puzon 
„rekonstrukcyjny** — \ma inne tło. Jest to po: 
prostu przyczepienie się do okazji, a właści
wie posługiwanie się argumentem, opozycji z 
prawej strony — byle tylko sugerować społe: 
czeństwo, że żyjemy iv atmosferze „przesilę: 
niowej" że „coś wisi w powietrzu", że stałość 
systemu rządowego może ulec załamaniu.

Że takie sugestje nie są na niczem oparte, 
dodawać nie trzeba.

Zresztą wiedzą o tern najlepiej sami opo: 
zycjoniści i stąd ta gorliwość w szerzeniu plo 
teczki, bowiem wiadomo, jakidmi środkami 
posługują się zawsze zawodowi plotkarze. — 
Atoli autorzy tych dykteryjek nie chcą wie: 
dzieć, że szkodzą nietylko' sobie, lecz i spo
łeczeństwu. Dziś zwlaszczą międzynarodowe 
zagadnienia wymagają zarówno czujności władz 
jak i zwartej postawy społeczeństwa, no, i, 
oczywista, choć trochę więcej ¡Joczucia odpo: 
wiedzialności ze strony gadatliwych i „wszys 
stko wiedzących** wróżbiarzy opozycyjnych. —

Tego rodzaju zaś „nowinkami" mąci się 
rzeczywistość i odwraca się uwagę od istot: 
nych celów. Przydałoby się zatem trochę po
wściągliwości u> papuzim szczebiocie i wstrze
mięźliwości w strojeniu się w pawie świeci: 
dełka. I to w interesie samej opozycji, gdyż 
jej przepowiednie zawsze trafiają w próżnię 
i kończą się rozczarowaniem dla ich autorów.

Handel polsko-fran
cuski w r. 1932

Statystyka francuska handlu zagranicznego 
podała w tych dniach liczby obrotu towarowe
go polsko-francuskiego za pierwszy kwartał 
roku 1932.

Z danych tych wynika, że w ciągu tegG 
okresu przywóz z Polski elo Francji wyniósł 
67.089 tys. frs., wywóz zaś z Francji do Pol
ski — 116.444 tys. frs. W analogicznym okre
sie ubiegłego roku natomiast przywóz z Polski 
wynosił 114.097 tys. frs., wywóz do Polski 
91.334 tys. frs.

Rzeczoznawcy stwierdzają, że tak radykal
na zmiana salda bilansu handlowego na nie
korzyść Polski jest w znakomitej mierze wy
nikiem kontyngentowania wwozu do Francji.

ności w przewodniczeniu naszym obra* 
dom, dalej: metoda w przygotowywaniu 
naszych sesyj a wreszcie, obowiązek re
prezentowania z godnością Senatu we 
wszelkich okolicznościach".

Omówiwszy sytuację polityczną powo
jennej Francji, nowoobrany prezydent Se
natu Lebrun oświadczył:

,,Cała Europa powinna się zjednoczyć 
we wspólnej kooperacji i zbliżeniu, aby 
zwalczyć ciężki kryzys. Francja od lat 
dziesięciu lojalnie współpracuje w tern 
dziele. Przynosi ona światu obok swej słu
sznej troski o własne bezpieczeństwo i po
szanowanie swych praw uroczyście zagw a
rantowanych traktatami, także szerokie 
zrozumienie dla potrzeb innych narodów 
WIERNOŚCI TRADYCJOM HISTORY
CZNYM I WIARĘ W ORGANIZMY NO
WE.

Ufajmy przyszłości, panowie, pomimo 
przejściowych chmur, które niekiedy prze
słaniają horyzont!"

Nowoobrany Prezydent Francji Albert 
Lebrun niewątpliwie i diziś wyznaje te sa
me hasła, które głosił przed rokiem. To 
też Polska, witając Dostojnego Elekta za
przyjaźnionego z nami narodu francuskie
go, z c ałym entuzjazmem powtarza jego 
męskie promienne słowa: Ufajmy przyszło 
śslil

9» *
9

Albert Lebrun urodził się 29 sierpnia 187! 
r. w Mercy-le-Haut pod Metz, gdzie ojciec je
go miał fermę. Po ukończeniu z odznaczemem 
w r. 1892 Szkoły Politechnliclznej a w r. 189C 
Akademji Górniczej, zajmuje Lebrun stanowisko 
inżyniera-górnika. Pracuje też naukowo i -otrzy 
muje nagrodę Academie des Sciences za pra
cę z dziedziny inźynierji, ogłasza drukiem spo 
ro artykułów i większych ¡rozpraw na temat 
kolejnictwa i górnictwa, które jednają mu uzna 
nie i rozgłos nietylko we Francji, ale i zagra 
ricą.

Do Izby Deputowanych został wybrany Le
brun w 1900 r., pełnił tam w 1904-5 r. obo
wiązki sekretarza a w 1913 r. costał obrańy 
wiceprzewodniczącym Izby. W gabinecie CaiS- 
laux (1911 rj piastował tekę ministra koloni), 
jak r:wnież w gabinetąoh Poincare go (1912 rj 
i Doumergue'a (1913—1914 r.). W czasie woj
ny powierzył mu Clemenceau w swym gab;. 
necie tekę ministra blokady, a po wojnie (1918 
—1919 r.) pełni Lebrun funkcje ministra wy* 
zwolonych terytorjów (Alzacji i Lotaryng;!)

W r. ‘.920 został Lebrun obrany senatorem, 
gdzie pełnił też funkcje referenta spraw woj
skowych i kolonij. Lebrun należy do grupy 
politycznej t. zw, Unji republikańskiej i zali
cza się do grona bliższych przyjaciół Poinca- 
re‘go. W r. 1931 uważano go za kontrkandy
data Briand'a przy wyborach na prezydent* 
republiki. W r. 1931 został Lebrun 147 głoea- 
mi przeciw 139 głosom obrany przewodniczą
cym Senatu.

Wydatki i dochody 
poczt i telegrafów

Według ostatnich danych statystycy 
nych wydatki zwyczajne poczty i telegrafu 
wynosiły w lutym r. b. 11.973.000 zł., w 
tem 7.424.000 zł. na utrzymanie personelu, 
oraz 4.549.000 zł. na ufrzymanie ruchu; 
wydatki radjotelegrafu wynosiły 100.000 zł.

Dochody poczty i telegrafu wynosiły w 
tym samym okresie czasu 15.333.000 zł., 
w tem z opłat pocztowych 10.131.000 zł., 
z opłat telegraficznych 547.000 zł., z opłat 
telefonicznych 4.104.000 zł., o.az inne do
chody 551.000 zł.; dochody radiotelegrafu 
wynosiły 512.000 złotych»
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Nauka niemiecka - narzędziem odwetu
Niemieccy studenci „ćwiczą sic“ w nienawiści do Polski

Znany jest powszechnie fakt hitlerow
skiego nastawienia olbrzymiej większości 
niemeckich studentów, dziś już zapewne 
w 4/5 wetylko sympatyzujących z nacjo
nalistami. ale należących do organizacyj 
Hitlera.

Stosunek niemieckiej młodzieży un/wer 
syteckiej ck> Polski jes* niewątpliwie wrogi. 
W żadnej dziedzinie młode pokolenie N.e- 
iniec nie chce ponos'c konsekwencji klęski 
ojców czy starszych braci i burzy się prze 
ciwko skutkom przegranej wojny. Jednak
że w stosunku do Polski przyczyny niena
wiści, a conajmniej negatywnego stosunku 
są głębsze; tu chodzi nietylko o zwalczanie 
Traktatu Wersalskiego, nienawistnego „dyk 
tatu“ lecz i rozwiązanie „problemów 
wschodnich" po linji wskazań' integralnego 
nacjonalizmu niemieckiego.

Działalność un werśytetów, . a ściślej 
mówiąc organizacyj studenckich popiera
nych przez władze uniwersyteckie oraz 
rozmaitych komórek o typie niemieckiej 
„Arbeits Gemenschaft“ poza specjalnie 
antypolskiem, rewizjonistycznej nastawie 
riiem, ma na celu „wzmacnianie ducha woj 
skowego“ („Wehrgeist"), problemy kolon
ialne i t. p. Główne jednak ostrze skiero
wane jest przeciwko Polsce, zwłaszcza na 
najaktywniejszych pod tym • względem 
Uczelniach, jak Królewiec Lipsk, Hamburg 
-i t. p.

Dla przykładu wymienimy nieco danych 
z działalności uniwersytetu w Królewcu w 
ostatnich czasach.

Wygłoszono następujące odczyty:
„Wilno i Kłajpeda", „Polska“, „Grenz- 

politischc Lage Ostpreussens“, „A, W. Kö
nigsberg“ („Akademisch-wissenschaftlicher 
Arbeitskreis Königsberg“) urządził w cza
sie od 22 stycznia do 19 lutego rb. w Kró
lewcu cykl odczytów z zakresu zagadnień 
wojskowych.

Dla spraw mniejszościowych istnieje na 
Uniwersytecie królewieckim założony w r. 
1931 specjalny „Ausschuss für deutsche 
Minderheitenpolitik“, który urządza co pe 
wien czas publiczne odczyty.

Z organizacyj młodzieży uniwersytec
kiej, zajmujących się propagandą rewizjo

Polska na meetingu 
lotniczum w Zurichu
Lotnictwo polsk:e weźmie udział w wiel 

kim międzynarodowym meetingu lotniczym, 
organizowanym w Zurichu w czasie od 22 
do 31 1‘pca rb. Państwowe Zakłady Lo
tnicze wysyłają na ten konkurs dwa sa
moloty myśliwskie: P-VII1 z silnikiem 
Lorraine-Dietrich „Petrel" i P-XI z silnikiem 
Jupiter „Merkury" Aparaty pilotować bę 
dą znakomic' lotnicy kpt Bolesław Orliń
ski i kpt. Jerzy Bajan.

Program meetingu przewiduje zlot 
gwiaździsty do Zurichu, konkurs samolotów, 
turystycznych, składający się z lotu dłu
gości 609 kim., oraz prób techn’cznych, lot 
okrężny nad Alpami samolotów komunika
cyjnych na trasie Zurich — Genewa — 
Medjolan — Zurich, konkurs szybkości w 
•obwodzie zamkniętym na ogólnej trasia 195 
kim., konkurs akrobacji na samolotach cy
wilnych i wojskowych, lot okrężny nad Al
pami.dla samolotów wojskowych, oraz kon 
kurs eskadr wojskowych.

Zapasu kruszcowo-de- 
wizowe zmnleiszaia się 
. w Banku Rzeszy

Mimo wprowadzonych przez Niemcy ogra
niczeń dewizowych i mimo aktywnego salda 
ich bilansu handlowego, zapasy kruszcowo-de- 
wizowe Banku Rzeszy zmniejszyły się w ciągu 
ostatniego kwartału o 12 proc. Dowodzi to, że 
«sido dodatnie w obrocie towarowym Niemiec 
nie jest w stanie zrównoważyć ich bilansu płat- 
niozego.

W obecnych warunkach zmobilizowanie na
leżności za wywieziony zagranicę towar, nieje
dnokrotnie napótyka na trudności i opóźnia 
się nietylko w związku z przepisami dewizo- 
wemi kraju przywożącego ale również i wywo
żącego. Zbyt bowiem , rygorystyczne próby 
uchwycenia wszelkich dewiz eksportowych czę
sto odnoszą wręcz przeciwny skutek, zachęca
jąc do ich obchodzenia. Wynika stąd, że ogra
niczenia dewizowe nie Stanowią niezawodnego 
lekarstwa na bierny bilans płatniczy i raczej 
potęgują niedomagania gospodarcze, zamiast 

nistyczną, należy wymienić: „Grenzland- 
amt der Königsberger Studentenschaft“, 
„Staatsbürgerliche Arbeitsgemeinschaft“ i 
„Jungpreussische Bewegung“. Istniejący 
przy Uniwersytecie Królewieckim „Insty
tut für Ostdeutsche Wirtschaft" pracuje w 
większej części dla idei rewizjonistycznej. 
Prace naukowe, wydawane przez fen In
stytut, mają prawie wyłącznie tylko za cel

Morderca prezydenta Doumera

Na ilustracji naszej widzimy mordercę prezydenta Doumera, sfotografowanego na posfentn 
ku policyjnym. Na twarzy mordercy widać ślady uderzeń, zadanych mu przez wzburzoną 

zamachem publiczność.

Trzeba płacić bieżące podatki
Wyładnienie wiceministra Starzyńskiego

W dniu 7 bm. odbyła się konferencja 
naczelników Urzędów Skarbowych Izb 
Skarbowych grodzkiej i okręgowej, przy 
współudziale prezesów tychże Izb, pod 
przewodnictwem wiceministra Starzyńskie
go. Przedmiotem obrad było stosowanie 
ulg, wynikających z ustawy o spłacie za
ległości podatkowych oraz o wynikach 
spłat z tytułu kumulacji uposażeń służbo
wych,

P. wiceminister Starzyński wyjaśnił że 
ulgi, udzielone płatnikom ostatniemi zarzą
dzeniami Ministerstwa Skarbu, są umożli
wieniem wyrównania wszelkich zaległości, 
a więc bardzo korzystne dla płatników. 
Wzamian za to płatnicy winni płacić w

Niemcu w walec z bezrobociem
Wielkie plany na papierze

W najbliższym czasie rząd Rzeszy wypuścić; 
ma wielką pożyczkę premjową na cele zatru
dnienia bezrobotnych w Niemczech. Pożyczka, 
ta ma być przeprowadzona w rozmiarach moż
liwie najwyższych i dlatego jej suma globalna 
nie została ustalona. W każdym bądź razie 
rząd Rzeszy oczekuje, że przyniesie ona kilka
set miljonów. Pożyczka oprocentowana zosta
nie bardzo nisko, ale wzamian za to posiadać 
będzie szereg przywilejów w postaci zwolnie
nia od podatków, premjowania, krótkiego ter
minu spłat i t. p. Te plany finansowe rządu 
niemieckiego pozostają w związku z inicjatywą 
Rady Gospodarczej Rzeszy, która przedłożyła 
ostatnio rządowi obszerny memorjał, omawia
jący wielki program walki z bezrobociem kosz
tem przeszło 2 miljardów marek i przewidują-

„Siara armia" iiej „wódz“ Wilhelm
Wonne kwiateczki z łączki niemieckie!

Przed paru dniami obradował w Mittwei* 
dzie doroczny zjazd saskiego związku b. żoh 
nierzy frontowych, w którym m. in. wzięli 
udzy 1 przedstawiciele władz państwowych 
oraz liczni oficerowie Reichsr^ehry. Dowódca 
garnizonu drezdeńskiego płk. Boltze w przemó 
wieniu swem wskazał drogi, po jakich kroczyć 
winno współczesne pokolenie. Chwila obec* 
na i naprężona ciągle sytuacja polityczna na 
bliskim wschodzie wymagają od nas ciągłego 
pogotowia zbrojnego. Domagamy się całkiem 
otwarcie — wywodził przewodniczący niemiec 
kiego związku oficerów gen. Eulitz z Drezna 
— przywrócenia nr.«wa zbrojenia się, dby móc 

wykazać skutki Traktatu Wersalskiego,
O nastrojach, panujących na Unfwe^sy 

tecie w Królewcu może też świadczyć wy 
stąpienie przed niedawnym czasem w pra 
sie litewskiej prof. Uniwersytetu kowień
skiego Augustinusa Janulaitisa, który wy
raził się, że „młodzież litewska unika Uni
wersytetu królewieckiego, ponieważ znaj
duje tam politykę, a nie naukę“.

terminach bieżących należności podatko
we, w myśl zresztą powziętych już w tej 
mierze uchwał Izby Przemysłowo-Handlo
wej w Warszawie. Żadne dalsze ulgi nie są 
ani zamierzone, ani nie będą udzielane to 
też w interesie płatników leży wykorzy
stanie przyznanych obecnie bonifikat. Urzę 
dy Skarbowe bieżące należność' muszą, w 
razie niewypłacania, ściągać bezzwłocznie 
w drodze egzekucji. P. wicemin. Starzyń- 
sk' podkreślił też specjalnie konieczność 
właściwego unormowania wzajemnych sto 
sunków między Urzędami Skarbowemi a 
płatnikami.

Następnie w szeregu referatów przed
stawione zostały zasady obecnej polityki 

cy zatrudnienie około 750.000 ludzi.
Akcja walki bezrobocia miałaby objąć in

westycje w kolejnictwie, przy konserwacji 
dróg i mostów, elektryfikacji, meljoracjach, 
poprawie stanu gospodarstwa mlecznego i re
peracjach domów. W celu realizacji tych za
dań Rada Gospodarcza preliminuje następują
ce olbrzymie sumy na wymienione inwestycje: 
dla kolcji Rzeszy — 100 milj. mrk., dla poczt — 
50 milj., dla rozbudowy arteryj komunikacyj
nych — 700 milj., dla regulacji rzek przeszło 
200 milj. mrk., na meljoracje rolne 200 milj. 
mrk., na gospodarstwo mleczne 50 milj. mrk. 
i na reperacje domów — 500 milj. W ramach 
tego programu koleje Rzeszy zatrudniłyby 30 
tysięcy bezrobotnych, poczta 15.000, przedsię
biorstwa rozbudowy arteiryj komunikacyjnych 

odeprzeć niebezpieczeństwo, grożące szczegół* 
nie ze strony „zaborczej“ Polski. „Dla pokrze 
pienia serc" urządzono jednocześnie wystawę 
pod nazwą „Stara armja", na której wystawio« 
no przeszło 700 barwnych modeli mundurów 
b. armji pruskiej.

W Kolonji przy licznym współudziale hit* 
lerowców odbyk» się zebranie, poświęcone pa* 
mięci cesarzowej Wiktorji, na którem super» 
intendent Klingenburg oświadczył, że „dla bu* 
dzących się Niemiec istnieje tylko jeden przy« 
wódca, a jest nim cesarz Wilhelm II“. — 
Oświadczenie to przyjęli obecni na sali hitle* 
rowcy gromkiemi okrzykami -.heil*.

Prześladowanie chrze- 
Sclian w armii czerw.
Prasa bułgarska zamieszcza na podsta

wie informacyj otrzymanych od zbiegłego 
do Bułgarji żołnierza armji sowieckiej opis 
prześladowań, jakim podlegająą w armji 
czerwonej źołnierze-chrześcijanie. Z chwi 
lą, gdy rekrut stanie przed komisją pobo
rową, poddany zostaje ścisłej rewizji. Je
żeli znajdą przy nim krzyżyk lub medaJk, 
los jego jest przesądzony. Przez cały ciąg 
służby prześladowany jest z wiielką perfi- 
dją, upokarzany i wyśmiewany na każdym 
kroku. Zmusza się go do wysłuchiwania 
wykładów antyreligijnych, a jeżeli w wie
rze swojej nie Zachwieje się, wysyła się go 
na ciężkie roboty do okolic, gdzie będzia 
musiał cierpieć głód, chłód i dalsze prze
śladowania. Mimo to wielu bardzo żołnie 
rzy trwa przy wierze swych przodków, z 
utęsknieniem wyczekującą lepszego jutra.

Plłcdzynarodowe 
organizacje kobiece 

w skrawie rozbrojenia
W ciągu ubiegłych dwóch dni obradował 

w Genewie komitet rozbrojeniowy Między» 
narodowych Organizacyj Kobiecych.

XV toku obrad duże wrażenie wywołało 
wystąpienie członka belgijskiej delegacji roz
brojeniowej, senatora de Brouckera, który do» 
tychczasowe prace Konferencji Rozbrojeniowej 
przedstawił w świetle niekorzystnem, podając 
poprostu w wątpliwość dobrą wolę jej uczcst 
ników. W dyskusji dwukrotnie zabierała głos 
przedstawicielka Polski p. Ana Szelągowska, 
występując równolegle z delegatką angielską, 
p. Ashby-, jako referentką prac w dziedzinie 
rozbrojenia moralnego, zastrzegła się, że żadna 
konwencja międzynarodowa nie może ograni» 
czyć zasady wolności prasy, jednak konwen» 
cja taka wystąpić musi z bardzo zdecydo* 
waąęmi sankcjami przeciwko rozpowszech* 
nianiu wiadomości fałszywych i alarmujących 
jak np. rozpowszechniona niedawno wiado* 
mość o spodziewanej okupacji Gdańska przez 
polskie siły zbrojne. Wywody p. Szelągów* 
skiej spotkały się z bardzo źyczliwem przy» 
jęciem zgromadzonych przedstawicielek orga» 
nizaeyj kobieoych.

podatkowej Ministerstwa Skarbu tak, aby 
interpretacja zarządzeń ministra Skarbu 
przez poszczególne urzędy była zupełnie 
jednolita. W dyskusji wyjaśnione zostały 
wszystkie wątpliwości co do zarządzeń w 
zakresie ulg, ściągania bieżących należno
ści, zagadnienia ksiąg handlowych td.

do 300.000 osób, meljoracje rolne — 120.000. 
gospodarstwo mleczne 10.000 i reperacje do
mów około 225.000.

Najobszerniej potraktowany został w tym 
projekcie rozdział dotyczący reperacji i kon
serwacji domótf. Tutaj, zdaniem Rady Gospo
darczej, nawet kredyty w wysokości półtora 
miljarda należałoby przydzielić, aby uchronić 
około miljona budowli przed zniszczeniem. — 
Przy robotach znalazłoby zatrudnienie około 
400.000 robotników budowlanych oraz około 
200.000 w przemysłach związanych z budowni
ctwem.

Plany Rady Gospodarczej Rzeszy natrafia
ją oczywista na trudności finansowe. Szereg 
wielkich banków niemieckich, do których w 
sprawie tej kilkakrotnie się zwracano, oświad
czył, że nie jest w możności akcję tę sfinan
sować. Rada wysuwa dlatego projekt stworze
nia specjalnych instytucyj kredytowych, które- 
by uzyskały środki przez wydanie odpowied
nich papierów, mogących być zdyskontowane- 
mi na rynku. Instytucje te byłyby oparte na 
ścisłem współdziałaniu z Reichsbankiem. Pre
cyzując swe zalecenia co do finansowania tego 
olbrzymiego planu Rada Gospodarcza podkre
śla, że możliwości finansowe są w obecnej sy
tuacji dość ograniczone, ponieważ w żadnym 
razie nie możnaby było dopuścić do inflacji 
kredytowej.

Zalecenia R. G. były ostatnio przedmiotem 
obrad gabinetu Rzeszy, który uznał za możliwe 
częściową realizację tego planu walki z bez- 
robocievn na odcinku reperacji i konserwacji 
domów.
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Dzielnica studencka w Paryżu
18 państw wnosi osobne gmachy

Wyrosła ona na krańcach Paryża, w pobli
żu końcowej stacji metro przy Porte (TOrleans, 
wzdłuż parku Montsouris, w najzdrowszej oko
licy olbrzymiego miasta.

Siedem lat temu, w 1925 roku, ofiarował 
Sorbonie miljoner, znany przemysłowiec, 
Deutsch de la Meurthe, dziesięć miljonów fran
ków na cel budowy gmachu, w którym mogło
by się ulokować za tanie komorne 350 studen
tów' a niezamożnych rodzin francuskich. W 
piętnaście miesięcy później nabył zarząd miej
ski Paryża 28 ha grantów przy bulwarze Jour- 
dan, na których obecnie, po siedmiu latach bu
dowy, wznosi się dwadzieścia gmachów, za
wdzięczających swe istnienie fundacjom róż
nych krajów-, których synowie studjują w sto
licy Francji. Uniwersytet paryski jest bowiem 
największym w Europie ośrodkiem studenc
kim. W 1925 roku liczba zapisanych na Sor
bonę studentów wynosiła 11.000 osób obojga 
płci, w tern 1.100 cudzoziemców, dzisiaj zaś 
ogólna liczba studentów sięga 22.000 osób, w 
tern 3.300 cudzoziemców.

Nowe gmachy wybudowane są prawie 
wszystkie w stylu modernistycznym, posiadają 
dużo światła, powietrza, mieszczą obszerne sale 
gimnastyczne, czytelnie, jadalnie, zaopatrzone 
są w łazienki, baseny kąpielowe, słowem we

Najdroższy zabieg 
bosnteiyeznu

Chociaż dla zdobycia piękności czy młodości 
piękne panie bez zmrużenia oczu wydają ol
brzymie sumy, to jednak zabieg kosmetyczny, 
o którym mowa, wywołał sensację. Rzecz 
dzieje się naturalnie w Ameryce. Chodziło o 
usunięcie podwójnego podbródka i zmarszczek 
pod oczami. Cena została ustalona na 20.000 
dolarów. Kto mógł sobie pozwolić na jedno
razowe wyasygnowanie takiej sumy? Któż to 
poddał się tak kosztowej operacji? Posąg 
„Wolności“ stojący u wrót portu w Nowym 
.Torku! Bieg czasu i tej nieszczęsnej dał się 
we znaki. W blaskach olbrzymich reflektorów 
na twarzy pięknej statuy ukazały się szpecące 
defekty, powstały od kurzu i sadzy, które po
stanowiono usunąć. Na uskutecznienie tego 
zabiegu zarząd Nowego Jorku wyasygnował 
wyżej wymienioną sumę.

Nic cłicldl brać udziału 
w wyborach

Cała wieś w okolicy Pernignau nic chciala 
wziąć udziału w wyborach do Izby Deputo« 
wanych, Wieś ta — Mantet — położona jest 
w górach i nie posiada żadnych połączeń ko* 
munikacyjnyoh z resztą świata. W celu zapro 
testowania przeciw polityce administracji lud* 
ność Mantet odmówiła udziału w glosowaniu.

Sławne
Wziewalnie Solankowe INO WROCŁAWIA 
tkutecznie leczą choroby górnych dróg 

oddechowych. 2612

wszystek komfort, jaki niesie za sobą nowo
czesna hygjena. Odbiegają one jako locum stu
denckie o sto mil od tych małych, bruduawych 
i ciemnawych pokoików na piąłem czy szóstem 
piętrze kamienie czynszowych w dawnem 
Quartier Latin. Komorne za widny, czysty po
kój z prawem używalności łazienki wynosi 200 
franków miesięcznie we wszystkich gmachach. 
Oprócz dwóch budynków przeznaczonych dla 
studentów Francuzów, wszystkie pozostałe, w 
liczbie 18-tu wznoszące się na terytorjura dziel
nicy studenckiej, należą do krajów, które je 
ufundowały dla swych rodaków — studentów.

Tak więc wykończa się już gmach fundacji 
greckiej, który pomieści po wykończeniu 50 

Nowy aparat prof. Picarda

i

Profesor Picard wybiera się w najbliższym czasie w drugą podróż do stratosfery. Na zdjęciu 
widzimy prof. Picarda przy Konstrukcji gondoli do swego nowego aparatu.

towych, dokonanych ostatnio na szkoły. O za
machy podejrzani są właśnie fanatycy owej 
sekty, zwalczający szkoły i szkolnictwo w spo
sób jaknajbardziej stanowczy. wo

„Duehoborcy“ są jedną z licznych sekt ro
syjskiego pochodzenia, sektą „walczących o 
ducha“, łlierarchję prawosławną określali zda- 
wna jako „walczących z duchem“.. Odrzucają 
kościoły; gdzie dwóch jest na jednem miejscu, 
tam już jest kościół. Wszyscy ludzie są brać
mi. Cywilizacja wypaczyła ludzkość. Należy 
wrócić do natury. Nie wolno zabijać. Rządom 
należy ulegać tak długo, póki nie są przeciwne 
woli Bożej.

W dniu 2 bm. w mieście Nelsonn, w angiel
skiej Kolumbji, policja stoczyła formalną wal
kę z pochodem dwustu „duchoborców“', człon
ków schizmatyckiej sekty, noszącej tę nazwę. 
Wyruszyli oni na miasto ze śpiewem psal
mów... a zresztą, w myśl zasad swej wiery, zu
pełnie nadzy.

Walka była o tyle trudna, że policja nie 
miała powodu użyć broni i mogła jedynie po
rywać każdego z demonstrujących z osobna i 
wieść do komisarjatów. Ogółem aresztowano 
117 osób, w tern 33 kobiety.

15.000 „duchoborców“, zamieszkujących tą 
kolonję, potępiło oficjalnie ów występ fana
tyczny i ofiarowało 5.000 dolarów temu, co 
wykryje sprawców szeregu zamachów dynami | Cierpieli oni: wiele w dawnej Rosji. W roku

Naga krucjata „duchoborców 
Dwustu manifestantów w

studentów Greków. Hol&ndja posiada tu 
gmach, ostatni krzyk modernizmu, cały ze 
szła i betonu, liczący 100 pokoi mieszkalnych. 
Do końca lata bodzie wykończony pawilon In- 
dochin; z fundacji rządu francuskiego, mają
cej pomieścić setkę studentów, pochodzących 
z Annamu i Tonkinu. Własno pawilony, już 
zamieszkane, posiadają: Kuba, Hiszpanja (150 
pokoi), Argentyna (75 pokoi), Stany Zjedno
czone (275 pokoi), Kanada (200 pokoi), Szwe
cja (40 pokoi), Japonja (100 pokoi), Anglja 
(300 pokoi), Belgja (50 pokoi).

Polska, Czechosłowacja i Norwegja nic 
przystąpiły jeszcze do budowy własnych gma
chów na zarezerwowanych dla nich terenach.

„Ochotnicy pracy“ 
w Niemczech

Organizm«* iclt siowarwjwe 
nta woHliOwe

Miljonowe rzesze bezrobotnych pobierają 
we wszystkich niemal krajach zasiłki z kas 
państwowych. Ruch samopomocowy wśród, po
zbawionych pracy nic rozpoczął się dotychczas 
na większą skalę. To też akcja w tym kierun
ku, podjęta niedajvno w Niemczech, gdzie licz
ba bezrobotnych sięga siedmiu miljonów, za
sługuje na szczególną uwagę.

Organizacja („ochotników pracy“ (Arbeits
freiwillige) skupia w swych szeregach młodych 
ludzi bezrobotnych, którzy gotowi są pracować 
dobrowolnie bez wynagrodzenia lub za wyna 
grodzeniem minimalnem (50 fenigów dziennie) 
otrzymując wzamian. tylko utrzymanie i miesz
kanie w barakach. „Ochotników“ zatrudniają 
samorządy lokalne przy robotach o charakte
rze użyteczności publicznej. Koszta tych ro
bót ponosi skarb państwa (miljon marek v 
budżecie na rok 1932), fundusz bezrobocia 
(pracujący nie pobierają- zasiłków) oraz fun* 
dusze publiczne przeznaczone na inwestycje 
Organizacją oddziałów ochotniczych zajmuj: 
się stowarzyszenia o charakterze wojskowym, 
jako to: Reichsbanner, Jungdeutscher Orden 
i t. d.

Zgłoszenia napływają w bardzo dużej ilości 
i tylko brak funduszów stoi na przeszkodzie 
rozszerzeniu akcji, którą rząd niemiecki po 
piera w miarę możności, widząc W niej pewne' 
go rodzaju antidotum na ujemne wpływy, ja
kie system zasiłków wywiera na psychikę ro
botnika.

Dom bez schodów
Osobliwość ta istnieje w Ameryce. Dom 

taki zbudował dla siebie w Detroit miljoner 
Deschamps. Deschamps uległ w młodości wy* 
padkowi, który pozbaw-ił go władzy w nogach. 
Służba wozi miljonera w- krześle na kółkach. 
W dwupiętrowym domu Deschamps'a niema 
zatem schodów, a piętra łączą ze sobą po» 
chylnie po których wózek miljonera łatwo się 
toczy.

Kolumbii
1845 Mikołaj I przesiedlił ich za Kaukaz. W 
kilkadziesiąt lat potem Tołstoj zlitował się nad 
ich ówczesną nędzą i-zwrócił na nich; uwagę 
angielskiej sekty przyjaciół pokoju. Ta inter- 
wenjowała i wówczas „duchoborcom“ pozwo
lono osiedlić się (w roku 1898)-częściowo na 
wyspie Cypr, częściowo w Kanadzie. Demon
stranci są w-łaśnie potomkami tych drugich.

Ciekąwem. jest, żc sekta posiada swoją 
„Apokalipsę“', zawierającą bardzo dokładne 
przepowiednie co do upadku Rosji. Duchobor- 
cy są tam nazwani jedynymi, którzy opuszczą 
„Sodomę carsko-cerkiewną, nim głownie z pło- , 
nącego jej dachu nio zawalą się na morze krwi 
winnych i niewinnych“.

ANDRE ARM ANDY.

Czterech z Leéh
Przekład aułoryzawanty z francuskiego

wzbroniony.
Deucalion spojrzał na gwiazdy.
— To musi być tam...
Biloxi zaniepokoił się:

Chodzi o to, żeby nie wpaść pa 
trolowi w łapy.

Poszli dalej pod murami, wycią* 
gając szyje i przysłuchując się: La** 
tarnia narożna rzucała na bruk ską* 
py żółty blask. Dwie drogi rozchodzi* 
ły się w cieniu, jednakowo wąskie i 
ciemne:

— Na prawo? Na lewo?
Poszli poomacku na lewo. Daleki 

hałas miasta dochodził do nich stlu* 
miony odległością i coraz bardziej u* 
rywany; odgłos trąbki samochodu, 
gwizd lokomotywy, lub uderzenie bę* 
bna na ładującym się statku. Kot za* 
świecił ślepiami, skoczył na mur i 
zniknął. Żaby skrzeczały w niewi* 
dzialnej cysternie. Wyszczerbione 
mury odcinały się mocno na tle gwiaż 
dzistego nieba. Nagle:

— P«t! yąkazal Deucalion na* 
słuchu jac.

Przedruk
Patatra, patatra, patatra, patatra...!
— Stój!
Ztrzymali się dla zbadania ciem

ności i zaczerpnięcia tchu. Dochodził 
tu tylko daleki jednolity i uspakaja* 
jacy odgłos głuchego gwaru miasta

— Myślę — uf — żeśmy się ich, uf 
pozbyli — sapał Biloxi.

Byli w wąskiej uliczce wśród ścian, 
podziurawionych jedynie drzwiami, _ 
niby twarze ustami, lecz bez oczu i 
przepełnionej zapachem zjełczałej o* 
oliwy i zepsutych owoców. Żadnej 
perspektywy w tym labiryncie wą* 
skich uliczek, załamujących się jedna 
w drugą i często ślepych.

— Gdzie jesteśmy?
— Trzeba zbadać.

Przy blasku zapalniczki Deucalion 
spojrzał na zegarek.

— Dwunasta bez trzech. .. Swiet* 
nie nam się udało.

— Doskonale! — potwierdził Wo* 
login z pogodnvjn fatalizmem. Nie 
warto się śpieszyć. Godzina wcześ* 
aiej. czy później...

... Rozległ się ciężki miarowy od* 
głos kroków.

— Patrol!...
— Gdzie?
Odgłos zdawał się dochodzić ze* 

wsząd i znikąd, lecz zbliżał się wy* 
raźnie. Poszli lekkim, lecz prędkim 
krokiem w tym samym kierunku, — 
zdając się na los szczęścia. Niespo* 
dziewanie Wyrosła wpoprzek uliczki 
uliczki ściana wywołała przekleństwo 
z ust wszystkich czterech.

— Ślepa ulica!
Kroki rozlegały się coraz bliżej, 

lecz nic można było odgadnąć, skąd 
nadchodziły.

— Wracajmy.
Wzburzona alkoholem krew bila 

im nerwowo w skroniach, napływała 
do pięści, wywołując chęć do bicia:

— Przejdziemy za wszelką cenę — 
rozkazał Deucalion. —• Zrozumiano?

Nie zatrzymując się już, ruszyli 
naprzód szybciej. Nie pragnęli bójki 
lecz się jej nie bali. — Kazano im 
przejść, przejdą więc za wszelką cenę

Długo jeszcze, lecz nie tak szybko 
biegli krzyżuj ącemi się zaułkami tego 
prawdziwego labiryntu, Czasami na 
końcu jakiejś uliczki ukazywał się 
stos gałganów na tyce, idący o kiju. 
Zwalniając biegu przechodzili koła a

¡raba pozdrawiając go, miast zwykłem I

„Balcu“ (z drogi) grzecznem „Msal* 
cheir“ (dobry wieczór), które przy* 
kuwało do miejsca zdumionego kraj o 
wca.

Dotarli wreszcie do prawdziwej u* 
liey. Na rogu jej przeczytali nazwę* 
Sour*el*Dżedid, któ-ra im nic nie. mó# 
wiła, lecz której względne oświetlenie 
nie było im na rękę. Nie mogąc już 
biec poszli wolnym krokiem, akcen* 
tując go jak posiadacze przepustek, 
nie mający sobie nic do wyrzucenia.

Ulica przytykała do dużego ogrodu 
wyraźnie francuskiego a otaczające go 
domy cechował brak stylu, który jest 
właściwością cywilizacji. Deucalion 
zawahał się:

— Żebyśmy chociaż spotkali ko* 
goś, ktoby nam wskazał drogę.

Przeszli wzdłuż ogrodu nie spoty* 
kając nikogo, Otaczał go wat. otwie* 
rata się w nim brama przed którą uj* 
rżeli poza krzyżującemi się żórawia* 
mi i masztami, nieskończony aksazait 
nieba i wolne morze.

— Port! Teraz będzie się raożm 
zorjentować.

Śmiałym krokiem przekroczył: Sr* 
mę. Jakiś cień skoczył, pchnął Bilo» 
xiego i uciekł, nie czekając.

— Moje kepi! — ryknął Biioxi.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wubiini działacze włoscy w Polsce
Ci, których gościć będzie Pomorze

Delegacja Włoskiego Związku Narodowego 
ochotników wojennych, która przybędzie rów
nież na Pomorze, składa się z wybitnych dzia
łaczy współczesnej Italji, których wyznaczył 
osobiście premjcr Mussolini. Poniżej poda jemy 
charakterystykę tych działaczy.

Szef delegacji i prezes Związku Ochotników 
Wojennych poseł do parlamentu Eugenjusz 
Coselschy, pisarz, poeta, mówca, dziennikarz, 
adwokat, najgorętszy apostoł szczytnych idea
łów narodowych — urodził się we Florencji, 
pochodzi ze szlacheckiej rodziny polskiej. Pra
dziad jego uczestnik walk o niepodległość wy
emigrował z Polski do Italji.

Zagorzały interwentysta towarzyszył Ga
bryelowi rPAnnuiizio do Quarto i Rzymu w cza
sie, gdy został postanowiony udział Italji w 
Wielkiej Wojnie. Jako ochotnik brał czynny 
udział w całej kampanji, zdobywając cztery 
medale. Wsławił się w bohaterskim ataku na 
Monte Cucco nad rzeką Isonzo, gdzie zatknął 
na szczycie zdobytej góry chorągiew italską, 
zasługując na medal za „przyczynienie się do 
zwycięstwa“. Pod koniec wojny został niebez
piecznie ranny w szyję. Po wojnie opuścił 
szpital i udał się do Fiumè do Gabryela dfAn- 
nunzio. Jako sekretarz komendanta d‘Annun- 
zia wziął udział w całej wyprawie.

Wybrany na posła do parlamentu drogą ple
biscytu w roku 1929-ym, jako przedstawiciel 
ochotników italskich rozwijał w izbie ożywioną 
działalność, wypowiadał ważkie mowy, poświę
cone polityce zagranicznej i zagadnieniom kul
turalnym. Poseł Coselschy, serdeczny i szczery 
pityjaciel Polski odznaczony został w swoim 
czasie orderem „Polonia Restituta“. Ponadto 
odznaczony jest dziewięcioma medalami i jest 
kawalerem wyższych stopni 7-miu orderów.

P. Augusto Pescosolido, generalny sekretarz 
Związku Narodowego Ochotników Wojennych 

•i prezes oddziału rzymskiego tego związku, ja
ko 17-letni chłopiec zaciągnął się w roku 1915 
do szeregów i brał udział w kampanji 1915— 
1918, bijąc się w Trentino, na Piave i w Vit- 
torfo Veneto. Udekorowany Krzyżem Zasługi 
otrzymał uroczystą pochwałę, oraz szereg in
nych odznaczeń włoskich i zagranicznych, Od-, 
rodzenie narodowe zastało gd w szeregach 
osamych koszul. Wziął udział w marszu na 
M<jrm wraz z trzema braćmi i ojcem, założycie
lem Związku Faszystów w Rzymie. Otrzymał 
honorowy dyplom partji faszystowskiej.

P. Augusto Peseosolido, konsul milicji 
oohotnietej jest komandorem orderu „Polonia 
UestituU", oraz szeregu innych orderów włos- 
Mt.

P. Vittorio Gra,siani — prezes oddziału 
Ochotników Wojennych w Gorycji urodzony w 
zaborze austrjackim, jako ochotnik brał udział 
w wojnie światowej przez cały czas jej trwa
nia. Organizator wyprawy Iegjonistów z Go
rycji podczas marszu na Ronchi, brał czynny 
udział w akcji zdobycia Fiume. Odznaczony 
jest Krzyżem Zasługi, oraz komandorją. Koro
ny Italskiej.

P. Imigi Corrado — komisarz rcgjonalny 
naznaczony przy rządzie Cyr.cnaiki, starszy ka
pitan bgrsalierów brał udział w wojnie libij
skiej i w Wielkiej Wojnie. W walkach odzna
czył się wielkiem męstwem i zapałem patrio
tycznym. Znakomity podróżnik i znawca ży
cia kolonjalnego obecnie jest przydzielony do 
rządu Cyrenaiki. — Pisarz o wytwornym stylu, 
twórca poezyj pełnych wdzięku, w swych utwo
rach wyraził swój zapał patrjotyczny. Jest ka
walerem sześciu orderów i krzyży.

Senator Antonio hr. Cippico — od wczesnej 
młodości służył sprawie narodowej. Pisarz i 
poeta, przez szereg lat wykładał literaturę wio
ską na uniwersytecie w Londynie. Jest preze
sem 5-tej sekcji wyższej rady ministerstwa 
edukacji narodowej, prezesem rady artystycz
nej dla wydawnictw narodowych, członkiem 
rady wyższej archiwum państwowego. Wydał 
kilka tomów wierszy, zajmował się krytyką 
literacką, oraz tłumaczył Eyschylosa, Shake
speare^, Nitschego, Keats'a Browningi i 
Whii.ma n‘a.

P. Adone Nosari — pisarz, dramaturg i 
dziennikarz był redaktorem pism „Tribuna“,

W kwietniu rb. ogłoszono w Niemczęch 
929 upadłości i 742 ugód sądowych, wobec 
975 względnie 759 w marcu i 1091 oraz 
751 w lutym rb. Od października 1931 r. 
liczba upadłości spadła o 35,3% a cyfra 
przymusowych ugód sądowych o 26%

Według ostatnich doniesień w Ber’'nie 
zawiesił wypłaty wielki dom bankowy Her 
m« Richter założony w r. 1879, 

„Yittoria“, „Idea Na/.ionale“, obecnie zaś jest 
redaktorem „Giornale d‘Italia“. Pionier lotni
ctwa już od roku 1910 brał udział we wszyst
kich wyprawach powietrznych pod dowódz
twem gen. Balbo. Napisał około 30-tu tomów 
powieści, nowel i szkiców z różnych dziedzin. 
Odznaczony jest krzyżem Wojennym, oraz 
krzyżem oficerskim Korony .św. Michała.

Pos. Lodovico Pellizzari — adwokat, b. re
daktor „Giornale d‘Italia“ brał udział w woj
nie, jako kapitan artylerji, zbierając liczne od
znaczenia. Przystąpił do faszyzmu w począt
kach jego istnienia. Był radcą i asesorem m. 
Rzymu. Jest wiceprezydentom instytutu Błękit
nej Wstęgi ,gromadzącego wszystkich dekoro

Z życia spółdzielni kredytowych
Banki ludowe cieszą się zaufaniem

W ostatnim czasie odbyły się w Bydgo 
szczy i w Grudziądzu konferencje ptzedsta 
wicieli spółdzielni kredvtowych (Banków 
Ludowych), należących do Związku Spół- 
ćzielni Zarobkowych i Gospodarczych w 
Poznaniu, a działających -na terenie Porno 
rza i północnej części Wielkopolski. Na 
porządku obrad konferencji, którym prze 
wodniczył patron Spółdzielni p, Dr. Wlo- 
czimierz Seydlitz z Poznania, były refera
ty, przedstawiające aktualne położenie 
spółdzielni kredytowych oraz zasady dz’a 
łalności i wskazania na najbliższą przy
szłość,

Referenci z patronatu przedstawili ob 
szernie warunki gospodarcze, które u'ru- 
dniają normalne funkcjonowanie spółdz el 
ni kredytowych, zmuszają do ścieśnian ą 
ich działalności kredytowej, podwyższeń a 
wymagań co do zapewnień udzielonych kre 
dytów i odpowiedniej płynności kasowej. 
Stwierdzono, iż przy zastosowaniu tych za 
sad spółdzielnie kredytowe są przygoto
wane, by stawić czoło trudnościom, wyn:ka 
iącym z anormalnych stosunków, Do dRę
ko idącej ostrożności, a nawet restrykcyj 
w działalności kredytowej zmuszają spół
dzielnie ostatnio wydane ustawy i rozpo
rządzenia, mające na celu ochronę rolnic

Rzemiosło w sprawie ruchu 
budowlanego 

memorial Rady Izb Rzemieślniczych
Dnia 8 bm. odbył się w Izbic Rzemieślnik 

czej w Łodzi zjazd delegatów cechów mular» 
skich, ciesielskich i kamieniarskich wchodzą» 
cych w zakres przemysłu budowlanego. Obce 
nych było 40 delegatów.

Zjazd poświęcony był zagadnieniu wyko» 
nywania robót budowlanych przez wykwalifi* 
kowane siły rzemieślnicze. Ustawa przemy» 
słowa zaliczając w art. 142 szereg zawodów do 
katcgorji rzemiosła ustala zasadę, iż tylko oso» 
by posiadające właściwe zawodowe kwalifika» 
cje mogą się trudnić murąrstwcm, ciesielstwem 
i kamieniarstwem. Natomiast ustawa ó pra» 
wie budowlancm z dnia 16 lutego 1928 roku 
pomija zupełnie kwestję wykonawstwa robót, 
nic wskazując wyraźnie kto posiada prawo do 
wykonawstwa robót budowlanych. W wyniku 
takiego braku ustawowego, osoby przygodnie

Wspomóżmy prace Czerwonego Krzyża
Zadania społeczedsiwa w „iydodniu“ propagandowym
Dorocznym zwyczajem Polski Czerwony 

Krzyż urządza swój „Tydzień“ propagando» 
wy, jaki w roku bież, przypada w okresie od 
10 do 16 maja. Zasadniczym celem tego „Ty» 
godnia“ jest zapoznanie całego społeczeństwa 
z działalnością tej wysoce pożytecznej insty» 
tucji, której statutowo określone zadania wy» 
pływają z potrzeb społecznych i państwowych 
jakie wywołuje wojna lub klęski żywiołowe 
i społeczne. Zwłaszcza w chwili bieżącej 
każdy winien sobie uświadomić, że rozwój 
Czerwonego Krzyża jest istotną gwarancją i 
zabezpieczeniem podczas katastrofy.

Polski Czerwony Krzyż, dążąc do zgrupo» 
wanna elementów społecznych dla organizacji 
ratownictwa na wypadek wojny i klęsk ży» 
wiolowych, tego ratownictwa, które — jak' 
dowodzą fachowcy — posiada pierwszorzędne 
znaczenie dla ludności cywilnej, narażonej na 
wszystkie groźne skutki współczesnej wojny, l 
winien uzyskać noparcic wszystkich warstw 1 

wanych za waleczność w- Italji. Jest konsulem 
milicji ochotniczej i sekretarzem izby deputo
wanych. Posiada liczne odznaczenia wojenne 
i ordery.

Dr. Mario Baglia Bambergi — z chwilą 
wybuchu wojny wstąpił do wojska, jako ochot
nik. Po skończonej wojnie został wysłany na 
konferencję pokojową do Paryża, następnie 
zaś został mianowany wicesekretarzem i se
kretarzem biura prasowego, zależnego od mi
nisterstwa spraw zagranicznych. Kpt. Mario 
Baglia Bambergi jest sekretarzem syndykatu 
faszystowskiego i prezesem sekcji medjolań- 
skiej ochotników wojennych. Odznaczony jest 
5-ma orderami i krzyżami zasługi, c. d. n.

twa, Zagadnieniu temu poświęcono ck'żo 
uwagi i omawiano sposoby przystosowania 
działalności instytucyj kredytowych do no 
wego stanu rzeczy, wynikającego ze zmniej 
szonej wypłacalności rolnictwa.

Kierownicy ruchu spółdzielczego byli 
zgodni w tern, że mimo trudności gospo
darczych, Banki Ludowe stanowią nadal 
żywotne instytucje oszczędnościowo po
życzkowe, oparte na ugruntowanych pod
stawach kapitałowych zaufaniu społe
czeństwa oraz, że nadal są ostoją warstw 
średnich i drobnych, dla których dobra zo
stały powołane do życia i od kilkudziesię
ciu lat pracują nad ich gospodarczem pod
niesieniem. Dzięki zdrowym zasadom or
ganizacyjnym wypróbowanym przez wi-lo- 
lelnie istnienie oraz dzięki oparciu swej 
działalności na współpracy szerolrich 
warstw społeczeństwa, Banki Ludowe zno
szą ciężkie skutki kryzysu bez wstrząsów, 
W światłej opinji społeczeństwa coraz bar 
dziej gruntuje się przeświadczenie, że spół 
dzielnie kredytowe, jednoczące zarówno 
rolnictwo jak i handel, rzemiosło i drobny 
przemysł, szczególnie są powołane do te
go, aby na drodze samopomocy i współ
działania swoich członków przyspieszyć 
odrodzenie gospodarcze kraju.

zajmujące się budownictwem odbierają chleb 
wykwalifikowanym majstrom i czeladnikom, 
wśród których panuje z tego powodu bezro» 
bocie.

Zjazd uznał za konieczne znowelizowanie 
ustawy o prawie budowlanem w kierunku roz> 
szerzenia art. 37S przez wprowadzenie dokla* 
dnego określenia kwalifikacji osób uprawnio» 
nych do wykonywania wszelkich robót budo» 
wlanych.

Rada Izb Rzemieślniczych składa w tej 
sprawie memorjał do Ministerstwa Robót L’u« 
blicznych i Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
obecnie zaś ponaglona przez wspomnianą kom 
fercncję rozpocznie starania o uzyskanie przy 
chylnego stanowiska władz państwowych dla 
tej tak ważnej sprawy.

społeczeństwa, bez różnicy wyznań i przeko» 
nań politycznych.

Boć przecież każdy, kto cierpi, zasługuje 
na współczucie 1 ratunek.

Należy podkreślić, że Polski Czerwony 
Krzyż jest organizacją społeczną, która posia« 
da — na zasadzie dekretu Prezydenta Rzeczy» 
pospolitej z mocą ustawy z dnia 1 września 
1927 r. — wszelkie warunki programowego roz» 
woju dla potrzeb społeczeństwa i państwa, a 
statut ttj instytucji daje możność powoła» 
nia w szeregi Czerwonego Krzyża jaknaj» 

więcej czynnych członków, społecznie uświa» 
domionych i poświęcających swą prace współ» 
nym potrzebom.

Już samo suche wyliczenie fragmentów 
działalności Polskiego Czerwonego Krzyża 
świadczy o niezwykłej skali programowych 
prac, a także dowodzi, że instytucja, która ta» 
kie zadania ma do wykonania, musi posiadać 
odpowiednie nndstawy mat^-ialne, inaczej bo»
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Zjazd pomorski organb* 

zacyj św. Wincentego 
à Pauâo

W Pelplinie, stolicy biskupiej djeczżji 
chełmińskiej odbędzie się dn a 19 meja 
Zjazd Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia i 
Konferencyj św. Wincentego, pracujących 
na obszarze diecezji.

Ponieważ bezpośrednim celem Zjazdu w 
Pelplinie jest stworzenie Rad Diecezjal
nych dla obu organizacyj św. Wincentego 
a Paulo Zjazd ma niezmiernie doniosłe 
znaczenie dla katolickiej akcji dobroczyn
nej na Pomorzu. > . ,

Zaznaczyć wypada, że na terenie diece
zji chełmińskiej bardzo gorliwie i owocnie 
pracują Stowarzyszenia Pań Miłosierdz a; 
jest ich obecnie na Pomorzu 50. Zjazd bez 
wątpienia w wyższym jeszcze stopniu oźy 
wi pracę tych Stowarzyszeń, przedewszyst 
kiem dokona większego niż dotąd zespo
lenia działalności Pań Md. i przyczyni się 
do zorganizowania Stowarzyszeń.

Przviaift 
Związku Sirzeleckiego

W dniu święta narodowego komendant gló» 
wny estońskiego „Kaitseliitu“ generał Roska 
w obcności szefa sztabu pułkownika Majde 
oraz, polskiego charge d’affaire Wolodkowicz i 
wręczył w poselstwie Rzeczypospolitej w Tak 
linie przechodnią nagrodę strzelecką dla po! 
skiego Związku' Strzeleckiego, wyobrażającą 
odlew najsłynniejszego wodza Estów początku 
trzynastego wieku imieniem Lembit. Jedno* 
cześnie gen. Roska przesiał komendantów 
głównemu Związku Strzeleckiego życzenia dal 
szego pomyślnego rozwoju organizacji strżc» 
leckiej.

Nadto komendantowi głównemu Związku 
Strzeleckiego depeszą okolicznościową z oka 
zji święta narodowego nadesłał pułk. Prau» 
lins komendant łotewskiej organizacji przy« 
sposobienia wojskowego „Aizsargii“.

Polów ryb morskich
Rybacy polscy w kwietniu r. b. na wodach 

bąłtyckich złowili,ogółem 236.100 kg. ryb. war
tości J 43.540 zł., a w tein: łososie 31.900 , kg. 
(89.040 zł.), pła$tugi ,56.860 kg. (22.08Ó zł.), 
śledzie 30.850 kg. (15.425 zł.), szproty 82.200 
kg. (4.110 zł.), dorsze 24.890 kg. (7.470 zŁ), 
słodkowodne 7.580 îg, (5.430 zł.)., inne 1.809 
kg. (5.250 zł.).

Polowy wypadły naogół 'dość słabo, szcze
gólnie co do wartości. Ceny mi ryby były bar
dzo niskie.

wiem te niezbe.dne prace nie będą należycie 
rozwinięte, co znów odbije się fatalnie na 
ważnych dla państwa i społeczeństwa działach

Wypełniając to swoje prawdziwe posiani 
nićtwo, Polski Czerwony Krzyż: szkoli i or;
ganizujc kadry drużyn ratowniczych, zastęp' 
sióst rpielęgniarck i personel pomocniczy: gró 
madzi sprzęt i materjaly, niezbędne dla akcji 
ratowniczej; utrzymuje i prowadzi szpitale 
sanatorja, schroniska i szereg innych zakładów 
leczniczych i dobroczynnych; rozwija pomoc 
uwięzionym i zesłanym do Rosji Sowieckiej; 
uruchamia akcję ratowniczą dla ludności, do» 
tkniętej klęskami i chorobami; naucza prak 
tycznego stosowania higjeny i zdrowia; krze» 
wi hasła humanitarne wśród młodzieży w ży« 
ciu spolecznem i w stosunkach międzynaro, 
d owych.

Nikt przeto nic może pozstać obojętnym 
wobec potrzeb Polskiego Czerwonego Krzyża, 
który realizuic tak. poważne zadania.
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Pod pozorem udzielenia wysokich 
pożyczek 

chcicli narazić na straty rolników pomorskich
W obecnym czasie ogólnego kryzysu go 

spodarczego najbardziej dotkniętą iest 
¿.rujnowana przez wojnę Europa a z n»ą i 
nasz kraj,

Długotrwałe fatalne warunki ekonomi
czne wycisnęły swe piętno na wielu war
sztatach pracy.

Brak pieniądza daje się dziś odczuwać 
l:a/źdemu, to też gdy zaiwita jutrzenka 
możliwości otrzymania kredytu iub pożycz
ki, zainteresowani chwytają się każdej na 
darzającej się okazji, by zachwiane inte- 
tesy uratować.

Na tej właśnie sytuacji gospodarczej 
żerują zagranicą i w Polsce różne osoby, 
wyciągając w naiwnych stojących nad 

brzegiem przepaści przedsiębiorców osta
tnie grosze.

Ileż to wypadków oszukańczej działał 
ności podejrzanych agentów zanotowały 
iuż kroniki policyjne, o ilu takich zdarze
niach będzie się jeszcze pisało na lamach 
pism??

Żadne ostrzeżenia, żadne odezwy nie 
pomagają. Tonący chwyta się brzytwy. ,;A 
może ten właśnie nie jest oszustem, może 
dając mu na „koszta manipulacyjne" uzy
skam upragnioną pożyczkę" mówi sobie !en 
i ów i daje.,, 100 zł,, a nieraz więcej, by 
choć jakiś czas żyć nadzieją lepszego ju
tra.

Wszystko to kończy się niestety bar
dzo smutno. Jeden z drugim agent rra- 
pchawszy sobie kieszeń ludzka krwaw cą 
czmycha za granicę, na monita żadne r.ie 
odpowiada i tak długo grasuje, aż wkońcu 
gdzieś go przytrzymają i wsadzą do więzie 
nia.

Amatorzy pożyczki dowiadują się po
niewczasie z gazet, że padli ofiarami oszu
stwa.

Ońegdaj w Wejheiowie policja pań
stwowa aresztowała bardzo podejrzanego 
osobnika co do którego wprawdzie nie po
wzięto przekonania, że jest członkiem 
wielkiej międzynarodowej organizacji oszu
kańczej ale niemniej stwierdzono, że dzia
łalność jego daje wiele ku temu. 
n’u powodów.

Jest to niejaki Maks Werner 
nau (Czechosłowacja), Niemiec 
czechosłowacki lat około 30 podający się 
za agenta międzynarodowej grupy finansi
stów.

Pełnomocnym przedstawicielem owych

finansistów jest rzekomo jakiś Seldig w 
Falkenau, który znów z kolei ma swego 
reprezentanta w Królewcu niejakiego Su
dan,

Organizacja ma swoich agentów w we- 
lu miastach np. w Grudziądzu takim agen
tem jest jakiś Jaeger, w Wejherowie po
średnik kupna i sprzedaży majątków Ma
kowski.

Czynności agentów polegają na zbija
niu amatorów na pożyczki nie niższe jak 
20.000 zł. za co otrzymują procent po 50 
gr. od każdego żądanego tysiąca. Gdy 
agent zibierze odpowiednią ilość rePeklan- 
tów na pożyczki przyjeżdża wysłannik Se
lima z l alkenau. Do Wejherowa przybył 
właśnie w charakterze tak!ego wysłanirka 
.Maks Werner by rozpatrzeć 30 podań o po
życzkę.

Rzecz zrozumiała, że udzielający po-

życzkę musi mieć jakieś zabezpieczeni a 
więc Werner żądał wyciągów hipotecz
nych, kosztorysów budynków ilp. doku
mentów, których sporządzenie wymagało 
już pewnego wkładu pieniężnego ponadto 
tytułem kosztów manipulacyjnych .'tp. po
bierał od każdego reflektanta 100 ił.

Takich, którzy wpłacili po 100 zł. zr.a- 
iazto się w Wejherowie aż 10!

Policja zainteresowała się agentem i 
przytrzymała go. Przy Wernerze znale
ziono kilka listów od reflektantów na po
życzki, którzy po uiszczeniu opłat n:c do
tychczas nie otrzymali (zupełnie zrozurróa- 
ie!), wycinki artykułów z gazet niemiec
kich ostrzegających przed oszustami po- 
zyczkowemi itp, oraz 800 zł. gotówki. Wer
nera oddano do dyspozycji sędziego śled
czego przy sądzie Grodzkim w Wejhero
wie.

„Kieszonkowa encyklopedia 
popularna1*

W niedługim czasie ukaże się dzieło w 2 
łomach (formatu kieszonkowego 12X15 cm.): 
pt. „Kieszonkowa Encyklopedja Popularna“, 
która opracowana przez grono najwybitniej
szych fachowców na przeszło 2000 str. druku 
•petitem) obejmie rzeczowo w porządku dzia- 
łowo-alfabetycznym całokształt wszystkich po
trzebnych praktycznie w życiu wiadomość i 
informacyj, uwzględniając wymagania rajszer- 
szych warstw społecznych (zwłaszcza: życie 
gospodarcze kraju — dziedziny najnowszych 
dobyczy człowieka — krótkie poglądowe lek

cje języków obcych itp.)
W tern popularnem dziele znajdzie się dla 

każdego czy laika czy uczonego — szereg nie
zbędnych w praktycznem życiu wiadomości, 
— będzie to pewnego rodzaju nieodzownym 
dla każdego człowieka vademejum leoretycz- 
r.e i praktyczne.

Ze wrględu na niską cenę (w prenumeracie 
i przedpłacie 16 zł. na spłaty. Cena księgar
ska, po zamknięciu prenumeraty będzie o wie
le wyższa!) każdy będzie mógł i powinien dz e- 
ło to nabyć. — Redakcja; Kraków, Józeliiów 
10.

Z myślą o dobro młodzieży 
pfiyną ofiary na Bibljoielfę

W dniu wczorajszym na liście o» 
fiarodawców książki dla Centralnej 
Biblioteki Strzeleckiej zanotowaliśmy

P. Adolfina Ploskoniowa przesłała
5 książek i wzywa „Ognisko“ Z. P. N 
w Toruniu, p. Irenę Riessównę p. Ag» 
nieszke Żaczkównę, p. Helenę Siudów 
ską, p. Wandę Chudowską i p. Halinę 
Polakównę. __ _ ___________

P. Z. Jacewicz ofiarował I książkę 5 książek, p. Mar ja Staszkiewiczowa 
i wzywa p. Billewiczównę. ‘ ‘ * * * ‘ ~

P. Bernard Kiser przesłał 12 książek 5 złotych.

i wzywa p. Stanisława Soleckiego, p. 
Bronisława Batora.

P. W. Malicki inspektor Ubezpie? 
czalni Krajowej przesłał 5 książek i 
wzywa p. Piotra Zarembskiego urzęd 
nika Kasy Chorych w Toruniu.

Państwo majorostwo Mar ja i Mi« 
chał BożydarrKuliczkowscy przesłali 
11 książek, p. Karol Ploskon ofiarował

— 2 książki, p. inż. Eugenjusz Jeske

Program sportowy Klubu Żeglarskiego 
Chojnice na rok 1932

mniema-

z Falke- 
obywalcl

Sprostowanie
W komunikacie Wojc\vódzkicgo Biura do 

Spraw Finansowo — Rolnych pomieszczonym 
w Nr 106 naszego dziennika wkradła się po
myłka., która zmienia zasadniczo jego treść. 
Mianowicie końcowe zdanie w ustępie T win« 
no mieć brzmienie następujące:

Płacenie pierwszej raty podatku gruntowe# 
go za 1932 rok wstrzymuje egzekucje z tytułu 
zaległości TI raty podatku gruntowego za 1931 
rok. W ustępie 2 p. 1 zamiast Odroczenie wa» 
runkowe jest jednak itd. — winno być: „Od# 
roczenic warunkowane jest jednak itd.“

Program sportowy Klubu Żeglarskiego w 
Chojnicach na rok 1932 jest następujący:

1. 15 maja regaty klubowe długodystansowe
1 wycieczka na jeziorze, cel leśniczówka 
Wolność.

2. 29 maja biegi eliminacyjne do regat związ 
ku żeglarskiego.

3. 12 czerwca regaty kajaków.
4. 26 czerwoa regaty Polskiego Związku Że» 

glarskiego, wianki, korso z lampionami 
wszystkich żaglówek klubowych, sztucz* 
ne ognie na wodzie itd.
2 lipca zabawa na plaży, przywitanie przy# 
byłych harcerzy,
10 lipca regaty letnie Klubu chojnickiego.

7. 17 lipca święto sportów wodnych z uroz»

Mor»

5.

6.

10.

11.

12.

13.

przez

maicenicm,
8. 24 lipca zawody pływackie,
9. 31 lipca regaty młodych „Wilków 

skich“ Harcerstwa polskiego.
7 sierpnia -wycieczka kajakowców
jeziora: charzykowskie, Łukomie, Długie, 
Karsińskie i Brdą przez Witoczno, Łąckie, 
Debrzk, Czernica, Męcikał do śluzy w My» 
lofie.
11, 12 i 13 sierpni międzynarodowe regaty 
harcerstwa morskiego,
11 września wycieczka żeglarska przez je» 
zioro do Swornegace.
1 października ukończenie sezonu żeglar» 
skiego.

ros

GMIłł

Tuchola
—- Z życia Ogniska nauczycielskiego. W 

kwietniu odbyły się dwa zebrania Ognie« a: 
jedno dnia 16 a drugie 30. Na pierwszem 
lekcję gimnastyki w oddz. IV i V przeprowa
dził p, prof. ’Danek. Prócz tego załatwiono 
szereg spraw organizacyjnych, m. in uchwalo
no jednomyślnie protest przeciw projektów p. 
Hausnera i wybrano delegatami na zjazd okrę
gowy w Chojnicach pp. Drapiewskiego i pr f. 
Pawłowskiego. Na zebraniu drugiem lekcję na 
temat historji miasta Tucholi przeprowadził w 
oddz. IV p. Nowaczyk. W dyskusji członkowie 
wyrazili życzenie, by na następnem zabraniu 
przeprowadzić jeszcze jedną lekcję na ten te
mat. Delegatem na Zjazd Walny Związau Nau
czycielstwa Polskiego wybrano jednomyślnie p. 
Drapiewskiego, Po załatwieniu szeregu spraw 
organizacyjnych zebranie zakończono. Bezpo
średnio potem odbyło się zebranie członków 
Kasy Sapomocy Koleżeńskiej Ogniska Z. N P, 
w Tucholi, Projekt regulaminu referował p. 
prof. Danek. Po ożywionej dyskusji regulamin 
uchwalono jednomyślnie i przystąpiono do wy 
boru zarządu Prezesem wybrano p. prof Pa
włowskiego, sekretarzem i skarbnikiem p p’of. 
Oanka. Do kasy przystąpiło odrazu około 20 
„złonków Następne zebranie Ogniska odbę- | 
izi» *ie 4 czerwca.

— Obchód 3 Maja u* Gniewie. Uroczy
stość 3 maja w Gniewie rozpoczęła się dnia 
2 bm capstrzykiem. Dnia 3 Maja po uroczy- 
stem nabożeństwie cclebrowancm przez ks. 
proboszcza Kurowskiego z kazaniem ks. dyr. 
Wierzchowskiego, d-ca garnizonu p. major 
Sulik i p starosta Stachowski dokonali prze
glądu wojska i organizacji. Po przemowie p. 
starosty stwierdzającej, że Polska jest dosta
tecznie przygotowaną do obrony swych gra» 
nis, a w szczególności granic Pomorza i że ni» 
komu, a tembardziej Niemcom nie pozwoli 
na wyrwanie choćby najmniejszego skrawka 
naszej ziemi, p. starosta Stachowski i p. ma
jor Sulik przyjęli defiladę wojska, Straży 
Granicznej, Tow. Powstańców i Wojaków, 
Bractwa Kurkowego, Ochotniczej Straży Poż. 
gimnazjum, gimnazjalnych i szkolnych huf# 
ców harcerskich i Młodzieży Kat. Uroczystość 

popołudniowa rozpoczęła się strzelaniem 
Bractwa Kurkowego, które rozpoczął p. mjr. 
Sulik oddając pierwszy strzał na cześć Naj
jaśniejszej Rzplitcj Polskiej. Drugi strzał od
dał burmistrz gniewski p. Golnik na cześć 
Pana Prezydenta, trzeci strzał obecny król 
(kurkowy p. Nowacki na cześć armji. Zawody 
strzeRfekic Powst. i Woj. DOK 8 i pokazowe 
ćwiczenia Sokola nic udały się z powodu nic« 
pogody.

— Uroczyste otwarcie Strzelania Bractwa 
Kurkowego. Otwarcie strzelania Kurkowego 
Bractwa Strzeleckiego odbyło się w dniu 3 
maja o godz. 15»ej, uroczystem powitaniem 
przez brata kapitana Małolepszego^ przedstaw 
wicieli władz w osobach p. majora Sulika, p. 
kpt. Dąbrowskiego, p wr- Sławińskiego, bur»

mistrza p. Golnika i przybyłych na strzelanie 
braci, poczem dziękując za powitanie i za# 
proszenie p. major Sulik oddał pierwszy strzał 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol® 
skiej, burmistrz p. Golnik drugi strzał na 
cześć Pana Prezydenta RP i król Kurkowego 
Bractwa Strzeleckiego p. Nowacki na cześć 
armji, trzeci strzał. Po wzniesieniu toastów 
na cześć Najjaśniejszej RP Pana Prezydenta 
i armji przystąpiono do strzclań oficjalnych. 
Królem otwarcia i królem majowym został 
brat sekretarz Otta. Na stanowisku strzc» 
ciem zdobyli nagrody następujący strzelcy* 
Uszą, br. Otta, drugą br. Erdmański, trzecią 
A. Klein, czwartą brat Achtabowski, piątą br. 
Cieślewicz; na stanowisku drugiem pierwszą 
nagrodę wystrzeliwując 55 pierścieni, zdobył 
br. Małolepszy, drugą 54 pierśc., br. Berendt, 
trzecią 53 pierśc. br. Otta, czwartą 50 pierśc. 
br. Grubczyński, 5»tą 48 pierśc. br. Górski, 
szóstą 48 pierśc. br. Erdmański, siódmą 39 
pierśc. br. Domsta; na pierwszem stanowisku 
pierwszą nagrodę 54 pierśc. br. Małolepszy, 
2-gą 52 pierśc. br. Walpuski, trzecią 51 pierśc. 
br. Erdmański, 4stą 50 pierśc. br. Otta, piątą 
br. Grubczyński, szóstą 39 pierśc. br. Achta# 
bowskl.

P. Alfons Reiwer kierownik szko« 
ły w Łubiance przesłał 5 książek i 3 
luźne nr. „Federacji” i wzywa p. A. 
Komorowskiego, kierownika szkoły w 
Łążynie, p. F. Królikowskiego, naucz, 
w Bierzgłowic, p. K. Betlejewskiego 
w Biskupicach, p. W. Włostowskiego 
nauczyciela w Przecznie i p. dr. Z, 
Szymańskiego w Rzęczkowie.

P. Józef Subiński przesłał 2 książ» 
ki i wzywa p. Ruppera.

P. Adam Markowski przesłał 1 
książkę i wzywa p. Jana Kwellę.

Dyr. Państw. Średniej Szkoły Ho» 
dowlano » Rolniczej w Grudziądzu p. 
St. Kowalski złożył 10 książek i rocz« 
nik „Na około Świata“ i wzywa pp. 
dyr. inż. E. Herzberga, maj. Łebków» 
skiego z Rogoźna Zamku, dyr. Pup» 
pla, dyr. Kernera. prof. inż. Fr, Bara» 
newskiego, prof. inż. Paderewskiego 
i prof. Rouge.

P. Stemnień ofarował 20 książek I 
wzywa p. Kupkę i.p. Januszewskiego 
z Grudziądza.

Książki i czasopisma można skla» 
dać codziennie w redakcji ..Dnia Po» 
morskiego“ (na ręce red. W. Górni» 
ekiego), w redakcji „Dnia Bydgoskie» 
go“ (na ręce red. J. Dobrostańskiego) 
w redakcji „Dnia Grudziądzkiego4 (na 
ręce red. Stanach), w redakcji „Gazę» 
ty Morskiej“ w Gdyni (na ręce red. 
W. Mielnikowa) i w redakcji „Gazę» 
ty Morskiej“ w Wejherowie (na ręce 
red. Rutkowskiego).

Ofiary w gotówce można składać 
w Kom. Kasie Oszczędności pow. to» 
ruńskiego. Toruń, Starostwo, Plac Te 
atrąlny 4 na konto „Centralna Bi» 
blioteka strzel, w Toruniu” 29549.

Kto nie może złożyć ofiary osobi» 
ście, zechce zawiadomić o tern piś» 
miennie luh telefonicznie (telefon nr. 
402 (Redakcja). Upoważniony dele» 
gat wvslany zostanie po odbiór ofia» 
rowanych książek.

Komitet Centralnej Biblioteki 
Strzeleckiej

Referent prasowy Komendy Okręgu 
Nr. VIII Związku Strzeleckiego:

(—) Red. Wacław Górnicki
(—) Kazimierz Chorąży

(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski 
(—) Kazimierz Krukowski

PIJCIE

— Pożar w Gorzędzieju. Dnia 3»go bm. 
o godz. 1 w nocy wybuchł pożar w m. Go* 
rzędziej, a mianowicie wskutek nieostrożnie 
pozostawionych żarzących się węgli zapaliła 
się kuźnia wiejska. Dzięki czujności stróża 
nocnego, który na czas pożar zauważył i zaa# 
larmował odrazu miejscową straż pożarną — 
ofień natychmiast zlokalizowano, tak, że 
spaliła się tvlko część dachu. * k

PIWO
KOŹLAK (»OCH) 

malowy 
znane ze swej dobroci z

Browaru 
Grudziądzkiego 

W. Sommcr i Ska
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♦»ŚWIATOWID“ Dziś Premiera!

Najbardziej współczesny film!

Swawolne sludeniłti
W rolach główn. BESIE LOWE i CLIFF 
EDWARDS. Wzrusz, poemat obyczajowy.

III I MIIMMBS

KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzyk rzym»»ł<ai.
Środa Eweljusza
Czwartek Pankracego

— Stan wody w Wiśle z dnia 10. 5.: Zawi« 
chost +1.86, Warszawa +2.05, Toruń +1.74, 
Fordon +1.74, Chełmno +1.59, Grudziądz 
+ 1.83, Korzeniewo +2.08, Piekło +1.38, Tczew 
+1.46, Einlage +2.42, Schiewenhorst +2.56.

— Nocny dyżur aptek. W śródmieściu dy* 
żuru je do środy dnia 11 bm. włącznie apteka 
Pod Orłem. Rynek Staromiejski. Na Mo« 
krem Apteka pod Łabędziem ul. Kościuszki. 
Na Bydgoskiem Przedmieściu Apteka św. Ans 
ny, Mickiewicza od godz. 10 wiecz.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Środa, 11. b. m. o godz. 20 — „Pani Chorą; 

żyna“.
Czwartk 12 bm. godz. 18 „Pani Chorążyna“ 

przedstawienie dla młodzieży szkolnej.

Repertuar kin.
Pałace, ul. Mickiewicza — „Księżna Tara; 

Łanowa“.
— Światowid — „Swawolne studentki“.
Lux — „Romans w Biaritz".
Mars — „Aniołowie piekła“.
Corso — Popełnił Fatalną Pomyłkę..

9IA A ITI^KiiuM liwlehwj 
warizawika

Najgłośniejszy film 
lotniczy świata, ilustrujący zmagania w

seansów u audi. 17.15 .19-tej i 21-.ei 
w niedziel* r»a 15.15. Cenv mieisc od Ó.30—1.33

przestworzach dwuch mocarzy świata — 
Anglji i Niemiec podczas wielkiej wojny

„Aniołowie Pieliła“
W rolach gł.: BEN LYON — JOAN 
FIARLOW - JAMES HALL —LUCIEN 

PRI\’AL. Nadto nadprogram.

— Żłóbek dzienny Związku Pracy Obywa« 
tełskiej Kobiet przyjmie jeszcze kilkoro dzie» 
ci. Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od 
godz. 18—20 — Łazienna 24 I. (02047

— Zarząd Rodziny Wojskowej podaje do 
wiadomości, że otwiera przedszkole przy ul. 
Dobrzyńskiej 1. Zapisy przyjmuje codzien« 
nie prócz soboty i dni świąt od godz. 10—12.

(35S8
— Dancing na cele Polskiego Czerwonego 

Krzyża odbędzie się dnia 12 b. m. (czwartek) 
w kawiarni „Esplanaćta“. Początek o godz. 21.

Prezes. (3600)
— Z Gimnazjum męskiego. Opieka Rodzi; 

cielska zawiadamia wszystkich rodziców, że 
dnia 12 maja o godz. ’20«tej wygłosi w auli 
Gimnazjum Męskiego referat p. prof. Regiel 
na temat „Samorząd Szkolny“. O liczny udział 
się uprasza. (3594)

— Pobór. W czwartek dnia 12 bm. sta« 
wić się winni przed komisją poborową ochot« 
nicy i poborowi z nazwiskami na literę: M. N. 
Komisja poborowa urzęduje w małej sali par« 
ku „Wiktorja“ ul. Grudziądzka. Poborowi 
stawić się winni o godz. 8 rano.

— Kurs przygotowawczy do egzaminu prak 
tycznego w Toruniu. Zarząd Ogniska Związ« 
ku N. P. w Toruniu organizuje w nadchodzą« 
ce wakacje w miesiącu lipcu kurs przygoto« 
wawczy do drugiego egzaminu praktycznego. 
Przy kursie zorganizowana będzib (szkoła 
ćwiczeń. Praca prowadzona będzie przez wy« 
bitnych prelegentów. Ze względu na to, że 
prelegenci chcą polecić pewne prace do przy« 
gotowania, zapisy przyjmuje się do końca 
maja br. We własnym interesie koleżanek 
i kolegów pożądanem jest zgłaszać się jaknaj» 
rychlej.

Opłata za miesięczny kurs wynosi 45 zł. 
Noclegi bezpłatne zapewnione. Koszty utrzy* 
mania minimalne. Dla koleżanek i kolegów 
doskonała okazjp do zwiedzania Pomorza. — 
Na odpowiedzi listowne prosimy dołączyć 
znaczek pocztowy. Przy zgłoszeniu należy 
przesłać zadatek w kwocie 15 zŁotych.

Adres: Ognisko Związku N. P. w Toru« 
niu, ul. Żeglarska 6, I p. Józef Turek.

— Zniżki do kina „Mars“. Dzięki stara« 
aiom Miejskiego Komitetu LOPP Zarząd ki« 
noteatru Mars, ul. Warszawska udziela człon« 
kom LOPP za okazaniem legitymacji zniżki 
ia przedstawienie wyświetlanego obecnie su«

Miejski Komiiei W.
Pierwsze w roku bieżącym posiedzenie 

Miejskiego Komitetu W. F. i I*. W. w Toruniu 
odbyło się w tych dniach pod przewód nic i w mc 
prezydenta miasta Bolta.

Komitet ukonstytuował się w następują
cym składzie: wydział wykonawczy, prezydent 
p. Bolt — przewodniczący, zastępca p. ppłk. 
Grefner, członkowie: pp. prof. Kandyba, prof. 
Witkowski, kpt. Kwiatkowski i p. Linkowski 
—• intendent. W skład sekcji administracyjno- 
gospodarczej weszli: p. prof. Kandyba jako 
przewodniczący, oraz jako członkowie: pp. 
prof. dr. Gut wińsk a, kpt. Kwiatkowski i p. 
Linkowski. Do sekcji W. F. wybrano p. prof. 
Witkowskiego jako przewodniczącego oraz p. 
Luśniakównę, p. dr. Antoniewicza, p. dr. 
Skowrońskiego, p. kpt. Laurentow-skeigo, p. 
prof. Kowalskiego i p. Stogowskiego w cha-

Kio idzie na ćwiczenia rezerwy?
Powalanie szeregowych rezerwy na ¿więżenia 

wojskowe
Ukazało się ogłoszenie dowódcy Korpusu 

Okręgu nr 8 gen. Pasławskiego o powołaniu 
szeregowych rez na ćwiczenia wojskowe w 
roku 1932.

W roku bieżącym powołani będą na zwy« 
czujne ćwiczenia wojskowe szeregowi rez.: z 
rocznika 190S na 6 tygodniowe ćwiczenia; a) 
wszyscy podoficerowie, starsi szeregowcy i 
szeregowcy (absolwenci szkół podofic.) wojsk 
łączności; b) ci starsi szeregowcy i szeregów 
cy wojsk łączności, którzy otrzymają imienne 
karty powołania..

Z rocznika 1906 na 6 tygodniowe ćwiczenia 
wojskowe: a) wszyscy podoficerowie, st.. sze
regowcy j szeregowcy (starsi ułani, ułani, bom 
bardjerzy, kanonierzy itd) absolwenci szkół 
podofic. należących do kawalerji, artylerji 
wojsk lotirczych i balonowych, łączności, sa« 
mochodów, samochodów pancernych, czołgów 
pościgów pancernych i marynarki wojennej 
(za wyjątkiem morskiego dywizjonu lotnicze* 
go); b) wszyscy podofic., st. szeregowcy i sze* 
regowcy i szeregowcy saperów (za wyjątkiem 
przeznaczonych dla żeglugi śródlądowej) c) 
podofic. ? szeregowcy żandarmerji; d) st. sze« 
regowcy i szeregowcy artylerji przeciwlotni
czej, pomiarowej, lotnictwa i łączności któ* 
rzy otrzymają imienne karty powołania. — 
Na 4 tygodniowe ćwiczenia wojskowe: podof. 
st. szer. i szeregowcy taboru, służby zdrowia, 
służby uzbrojenia i służby intendentury, pie« 
choty, kawalerji, artylerji, saperów, samochó* 
dów czołgów itd.

Z rocznika llM)4 na 6 tygodniowe ćwiczenia 
wojskowe wszyscy podof., st. szeregowcy i 
szeregowcy (absolwenci szkół podof.) łączno« 
ści. oraz ci. którzy otrzymają imienne karty 
powołama. Na 4 tygodniowe ćwiczenia wszy* 
scy podof. st. szeregowcy i szeregowcy, pie
choty, kawalerji, artylerji, samochodów, czół« 
gów, samochodów pancernych służby zdrowia 
i taborów oraz żandarmerji, służby uzbrojenia 
służby intendentury, którzy otrzymają imien* 

perfilmu „Aniołowie piekła“. Ceny biletów 
dla członków LOPP są następujące: loża 1,20 
zł, miejsce 1 (parter) 0,80 zł.

— Zakaz wyszynku i sprzedaży napojów aL 
koholowych. Na terenie miasta Torunia do« 
konywany jest obecnie pobór rekruta. Na ten 
czas wydany został zakaz sprzedaży i wy« 
szynków napojów alkoholowych, który obo« 
wiązuje do 2 czerwca b. r, w każdym dniu od 
godz. 6—16«tej w lokalu, w którym dokonywa« 
ny jest pobór rekruta. Rozporządzenie nie 
obejmuje innych lokali w mieście.

— Ruch w porcie toruńskim. \V dniu węzo* 
rajszym odpłynął z Torunia do Warszawy pa« 
rostatek „Warszawa“, do Gdańska parostatek 
„Pospieszny“. W godzinach popołudniowych 
odpłynął do Warszawy parostatek „Jagiełło“, 
przybył do Torunia z Warszawy parostatek 
„Mickiewicz“. Wszystkie wymienione paro« 
statki należą do Polskiej Żeglugi „Vistula“. 
Z prywatnej żeglugi przypłynęło kilka paro« 
statków i berlinek z towarami.

— Ceny targowe. Na wczorajszym targu 
zanotowano następujące ceny: masło 1.80—
2.30, śmietana litr 1.80, jajka mendel 1—1.20, 
warzywo: buraki 10 gr, szczaw 10 groszy, ka« 
Iarepa pęczek 80 gr, marchew pęczek 0.35, 
ogórki sztuka 0.60—1.20, rabarber 0.25, rzod* 
kiewka pęczek 0.15, sałata główka 0.10—0.15, 
seler 0.20, szparagi 1.50, szpinak 0.40—0.70, 
ziemniaki ctr. 2—2.50, za drób płacono: kury 
2—4 zł, kurczęta 1.50—2 zł para, gołębi para
1.30, indyki 9, gęsi 5—6 zł, na targu mięsnym 
zanotowano następujące ceny, wieprzowina 
0.90, wołowina 0.80—1, cielęcina 0.90—1 zł. 
słonina 1 zł, wędzona 1.10, smalec 1.30, na tar

F. I P. W. przy pracy 
raktorze członków. Do sekcji, propagandowej 
■weszli: p. kpt. fiahr jako przewodniczący oraz 
jako członkowie: ks. Goga, p. prezes Chorąży, 
p. prof. Machinko i p. Kince.

W dalszym ciągu zebrania p. kpt. Kwiat
kowski omówił ogólne wytyczne i plan pracy 
komitetu w r. ¡932/33. Sprawę utworzenia 
miejskiego ośrodka W. F. obszernie referował 
p. kpt. Laurentowski. Postanowiono zaangażo
wać instruktora W. F., któremu powierzy się 
część prac tyczących się wychowania fizyczne
go. Plan działania przekazano sekcji propa
gandowej.

Następnie przyjęto budżet na rok 1932/33 
w sumie 9.200.— zł. w brzmieniu przedłożonem 
przez wydział •wykonawczy.

Omówieniem szeregu spraw organizacyj
nych zebranie zakończono.

ne karty powołania, oraz wszyscy podofic. 
i szeregowcy saperów.

Z rocznika 1901 na 4 tygodniowe ćwiczę* 
nia powołani będą wszyscy podof. i szeregów 
cy (absolwenci szkół podof.) piechoty, ka* 
walerji, artylerji, samochodów, samochodów 
pancernych, czołgów, pociągów- pancernych, — 
służby zdrowia i taborów, oraz żandarmerji, 
służby uzbrojenia służby intendentury i sa
perów.

Ponadto będą obowiązani do odbycia ćwi* 
czcń ci ¡podof., st. szeregowcy i szeregowcy 
innych roczników, którzy otrzymają imienne 
karty powołania na ćwiczenia wojskowe.

Powołani będą również na ćwiczenia w- r. 
bieżącym wszyscy podof., st. szer. i szeregów 
cy (za wyjątkiem morskiego dywizjonu lotni* 
czego) którzy podlegali powołaniu na ćwiczę* 
nia w roku ubiegłym, a którzy z różnych po 
wodów ćwiczeń tych nic odbyli.

Każdy szeregowy rez. objęty powyższym 
rozkazem o powołaniu na ćwiczenia w roku 
bieżącym otrzyma od pow-iatowego Komen* 
danta Uzupełnień imienną kartę powołania, z 
wyznaczeniem formacji i terminu stawienia 
się w niej na ćwiczenia.

Szeregowi rez., którzy otrzymają kartę po 
wołania, a którzy z ważnych powodów prag
nęliby uzyskać przesunięcie okresu odbycia 
ćwiczeń na termin późniejszy mogą wnieść 
do tej PKU., która wystawiła kartę powołania 
odpowiednio umotywowaną prośbę najpóźniej 
na 4 tygodnie przed terminem stawiennictwa 
wymienionym w karcie powołania

Prośby lub odwołania przesłane przez zain 
teresowanych wprost do Dowództwa Okręgu 
Korpusu lub do Min. Spraw Wojsk, z pomi* 
nięciem Powiatowej Komendy Uzupełnień nie 
będą rozpatrywane.

Szeregowi rez. winni niestawienia się na 
ćwiczenia wojskowe mimo wezwania rozkazem 
im doręczonym alibo ogłoszonem, będą dopro 
wadzeni przymusowo i pociągnięci do odpowie 

I dzialności karnej..

rybnym płacono za: liny 1.30—1.40, san« 
dacze 2 zł, szczupaki 1.50, ryby białe 0.60, wę* 
górze 1,20, śledzie solone 8—10 zł, wędzone 
25—30 groszy. Ruch średni.

— Zawiedziona miłość przyczyną zamachu 
samobójczego. Onegdaj w mieszkaniu przy 
ul. Słowackiego usiłowała pozbawić się życia 
przez napicie sic jodyny 19 letnia Franciszka 
M. Zawezw-ane pogotowie odwiozło despe« 
ratkę do lecznicy miejskiej. Przyczyną roz* 
paczliwego kroku była podobno zawiedziona 
miłość.

— „Sprzedawanie“ prac doraźnych bezTO« 
botnym. Policja przytrzymała w dniu wczo* 
rajszym Juljana Nanowskiego, Stanisława Ka* 
szaka i niejakiego Pochylskiego za oszustwa 
dokonane na szkodę tut. Magistratu. Wymię« 
nieni wystawiali fałszywe świadectwa przy« 
jęcia do prao doraźnych i pobierali za ta opła 
tę 10 zł od każdego zgłaszającego się robotni« 
ka. Po przeprowadzeniu dochodzeń oddano 
wszystkich do dyspozycji władz sądowych.

— Zgony. Dnia 10 maja br. zmarli w To« 
runiu: Marjanna Majka ur. 1859, Jan Karol 
Błoch ur. 1932, Fania Skórka z d. Pój ur 18W, 
Ida Schieldke ur. 1852, Leszek Katlewski ur. 
1930 roku.

„PALACE“ Dz ś i codziennie!
Najpiękniejszy dźwiękowiec Europy!

„Księżna TaraKano wa“
W rolach głównych: Edyta Jehanne, Olaf 

Fjord i Rudolf Klein»Rogge 
Uwaga: Ceny popularne! z osoby na i bilet.

STRUMYKOWA 3 «-m
Przepiękny dźwięko* 

wiec salonowy o kolo* 
salnej wystawie z mę* 

Kino dźwiękowe skim Warnerem 
Bax erem p t.

Romans w Biarritz
Przepych wystawy. — Przepiękne zdjęcia 
ze znanej i powszechnie uczęszczanej przez 

miljonerów i dyplomatów miejscowości.
Salonv. Dancing. Kasyno. Ruletą. Bacarat. 

NADPROGRĄ M.
Ceny: loża 1.80, l. m. 1.30, II..80 gri szereg. 50 gr. 
Początek o godz. 5. 7 i 9-tftj. W święta o 3. 5, 7 i 9.

Uroczo«!« naboZcAstne 
żatobne

£& społcOi duszv Prezydenta 
StzpBileB Francuskiej

Staraniem Francuskiej Agencji Konsularne; 
w Toruniu, oraz Stowarzyszenia Polsko«FTan» 
cuskiego odprawione zostanie w czwartek, dn. 
12 b. ni. o godz. 9 rano w kościele św. Jana 
uroczyste nabożeństwo żałobne za spokój du« 
szy .ś. p. Pawła Douiner, Prezydenta Rzeczypo: 
spolitej Francuskiej.

Tydzień Polskiego 
Czerwonego krzyża

W dniu wczorajszym rozpoczął się dorocz
ny Tydzień propagand}- Polskiego Czerwonego 
Krzyża, który trwać będzie do 16 b. m. włą
cznie.

Celem Tygodnia Polskiego Czerw. Krzyża 
jest zaznajomienie ogółu programem prac tej 
instytucji, która organizuje drużyny ratowni 
czo przeciwgazowe, gromadzi materjały, nie
zbędne dla akcji ratowniczej na wypadek woj
ny i klęski żywiołowej, utrzymuje i prowadź 
szpitale, sanatorja oraz inne zakłady leczni
cze i dobroczynne.

liomiMa notowania cen 
zwierzył rzeźnych

Rozporządzeniem p. Wojewody Pomorskie 
go ustanowioną została w Toruniu komisja, 
której zadaniem będzie notowanie cen płaco« 
nych wzgl, żądanych za zwierzęta rzeźne n? 
targach w Toruniu. W skład komisji wejdą; 
przedstawiciel Magistratu jako przewodniczą« 
cy, 2 przedstawicieli Pomorskiej Izby Rolni« 
czej, przedstawiciel przemysłu rzeźnego i 
przedstawiciel handlu hurt, zwierzętami rzeź« 
nemi wzgl. przemysłu bekonowego.

Notowania ccn zwierząt rzeźnych dokony« 
wane będą podczas targów. Urzędowanie ko« 
misji rozpocznie się w dniu 1 targu po 15«tym 
maja.

Komisja wydawać będzie notowania w for4 
mie biuletynu.

Echa nanartu na rol»otnlł«<lvi 
w Porcie Drzewnym

Przed tutejszym Sądem Okręgowym roz* 
poczęła się ostatnio rozprawa przeciwko 4 ro» 
botnikom, oskarżonym o dokonanie w dniu 
9 kwietnia ub. r. napadu w porcie drzewnym 
na powracających z pracy robotników fabryki 
chemicznej.

W dniu wczorajszym późno wieczorem za« 
padt w tej sprawie wyrok, zasądzający: Teofila 
Sielskiego na 7 miesięcy więzienia, Władysława 
Wiśniewskiego i Bronisława Schenborna po 6 
miesięcy więzienia, Stanisława Winiarskiego, 
Stefana Jankowskiego i Bronisława Wiśniew* 
skiego po 3 miesiące więzienia. Pozostałych 
oskarżonych sąd uwolnił.

Trybunałowi przewodniczył sędzia S, O 
dr. Piziewicz. Oskarżał prokurator Wałecki 
Bronił oskarżonych adw. Bieszk.

Z ieatry
— Przedstawienie dla młodzieży szkolnej 

W czwartek dnia 12 bm. o godz. 18 specjał« 
ne przedstawienie dla młodzieży uczelni toruń« 
skich po cenach najniższych (od 0.39 do 1.20 
zł). Dana będzie piękna sztuka historyczna 
St. Krzywoszewskiego pt „Pani Chorążyna“ 
(Wielki dzień) w świetnem wykonaniu całego 
zespołu artystycznego. — '

— Przedstawienie teatralne. Miejski Komi' 
tet P. W. i W. F. zakupił dla członków orga« 
nizacyj sportowych piątkowe przedstawienie 
teatralne „Pani Chorążyna“. Bilety w cenie 
od 30 gr. do 1 zł. są do nabycia w Komendzie 
P. W., ul. Piekary 35, do piątku do godz. 10 
rano, poczem w kasie teatru.

— „Papa się żeni“. W sobotę dnia 14 bm 
o godz. 20 premjcra świetnej pełnej niezwyj 
klej werwy, niefrasobliwego humoru i dow« 
cipu komedji Wincentego Rapackiego (syna) 
pt ,Papa się żeni“. Komedja ta ukaże się w 
pierwszorzędnej obsadzie, w reżyserji R. Wa« 
silewskiego, z udziałem pp. Małkowskiej«Ko» 
złowskiej, Porębskiej, Mirskiej«Zarembmy, Pa 
wlowskiej. Chanieckiej, Wasilewskiego. Ja* 

worskiego. Haúczv Jarania i innych.
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en

Giełdy
Warszawskie notowania

walutowe.
t dnia 10 V. 1932 r.

Tranzakcje . Kupno
WALUTY.

Dolary St. Zjedn. ... —-,
DEWIZY.

Belgja 125,20—124.89
Gdańsk •••••■••» 174,75—174,32
Holandja 361,30—360,40
Kopenhaga —
Londyn 32.85-32,67
Nowy York 8.897-8.877
Nowy York telegr. 8.902—8,882
Pary! 35 13-35.04

aBUSBBnBRA 26,39—26,33
Sztokholm
Szwajearjs ........ 174,30—173,87
Włochy .................................... » 46,00-45,77
Berlin (w obrotach nieofic.) • . 212,20

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel
hurtowy

za 100 kg. z dn 10 V. 1932 r.
Syto • «••••»• 28.50-28,75
Pszenica .»•••« • » 29,75—30,00
Jęczmień .... 22 25—23,25

n browar. .... ♦ f 25.00—25,50
22,75-23,23

Mąka żytnia ..... • *

n 65% ... • B 42.25^-43,25
w pszenna 65% ... • • 44,25-46,25

Otręby żytnie ..... 18.25-18 50
n pszoniiG » • u • • B 16,50-17,50

Rzepak . • —
Wyka . . , , ... • • ' ■ —
Peluszka......................  . B B —
Groch Wiktorja . . . . • • • 23,00—26,00
Seradela ....... . * 4 —
Łubin niebieski « < « « « 11,00—12,00

» żółty................... • ♦. 14,00—15.00
Koniczyna żółta odłusk. . « • —

„ czerwona . . • A —
biała . . . g < —

„ szwedzka . . . • 9 —

Sprawozdanie x handlu zboża i nasion
B. HOZAKOWSKI, TORUŃ 

Toruń, dnia 9. V. 1932 r.
Płacono: w dniach ostatnich zł za 100 kg. franko 

stacja załadowania.
NASIONA.

Za koniczynę czerwoną , . . » . 150—230 
,. prima 97$ • - —

„ koniczynę białą. . >.................. 280—450
„ koniczynę szwedzką. ...... 170—190

„ koniczynę żółtą ....
„ koniczynę żółtą w łuskach . ... 90—lOo
„ inkarnatkę .....

przelot * * • B • B 32O—26O
„ rajgras krajowy.... .... 45— 50
„ tymotkę......................  .
„ seradelę ....................... .... 28— 30
„ wykę latową .....
„ wiczkę zimową .... .... 30— 35
„ poluszkę ..... . » . « > 22— 2.4
„ groch Wiktorja ...» • • * » 25;-- ; 27
„ groch polny .....
„ groch zielony ..... .... 29— 34
„ bobik .
„ gorczycę ...... . . . . 32— 36
„ rzepak • .»■ • > 32— 34
„ rzepik jatowy .... « • • • 35— 38
„ łubin niebieski . . > . i » » » II— 12
„ łubin żółty ...... • • • • 15— 16
„ siemie lniane ..... • • • » 35— 40
„ konopie .......
„ mak niebieski «... ... » 90—I2O
„ mak biały ......
„ tatarkę konsumcyjną •
„ proso konsumcyine . « • • ■ » 20— 23

Wstąp w szeregi ŁOPP.

Programu radiowe
Czwartek, 12 maja.

Warszawa. 11.20 Kom. Meteor.; 11.58 Sy* 
gnał czasu z Warcz. Ob6. Astr., hejnał krak.; 
12.15 „Polskie nawozy potasowe z uwzględnie
niem nowych poglądów na rolę potasu", wygł. 
prof. dr. M. Górski; 12.35—14.00 Poranek
szkolny z Filh. Warsz.: Wyk. Ork. F:lh. ood' 
dyr. J. Ozimińskiego, A. Szlemińska (sopran), 
T. Zygadło (skrz.) i Wł. Raczkowski (akonip.); 
14.45—15.05 Muzyka lekka (płyty); 1515 Ko
munikat L. O. P. P.; 15.25 Odczyt p. t. .Bitwa 
polskiej marynarki wojennej pod Czarnoby
lem", wygł. p, K. Tauibe; 15.50—16.15 Program 
dla dzieci: a) Obrazek J, PoraeińskieJ p t.: 
„W lesie, gdzie buczyna — miś lekcje zaczy- / 
na", b) „Zagadki i szarady" podyktuje H Ła< 
dosz; 16.20 Francuski (kurs średni). Lektor L. 
Roąuigny; 16,40—16.50 Odezwa Polskiego
Tow. Szpitalnictwa e okazji Międzynarod. dnia 
Sapitaltiictwa; 16.50—1740 Pieśni w wyk. Chó
ru Kozaków (płyty); 17.10 „Wspomnienia z Le- 
gjonów", wygł. gen. B. Wieniawa-Długoseow- 
ski; 17.35—18.50 Muz. klasyczna. Wyk.: Ork. 
P. R. smyczkowa^ pod dyr. J. Ozimińskiego 
oraz H. Kukielówna i M. Ogilbianka (fort.); 
18.50 Rozmaitości; 19.30 Wiadomości sporto
we; 19.35—19.45 Wesołe monologi (płyty).

WMARMUR-GRANIT •• Sp.z 
O. p.

Szosa Gdańska, vis a vis Szkoły Handlu Morskiego — Telefon 1336.
GDYNIA

k ■—11,1
Firma nie 
posiada 

w Gdyni 
żadnych 

oddziałów.

poleca i dostarcza w każdej ilości: 

GRANITY naturalne i sztuczne 
MARMURY naturalne i sztuczne 
TYNKI szlachetne

LASTRIKA (terrazzo) 
TŁUCZNIE wszelkiego rodzaju 
GRYSIKI w różnych kolorach

Wykonuje się również wszelkie roboty, wchodzące w zakres tei dziedziny.

8e6

Towar firmo
wy z marką 

„Marmur» 
Granit“ może 
być nabyty 
tylko w po« 
wyższej tir» 

mie.

FABRYKA LUSTER i SZŁ1F1ERŃ1A SZKŁA
Dla fabrulf mebli i odsprzeclawcbw specjalne cenniki.

ZAKŁADY SZKLARSKIE
Telefon 15-58 R. ZIELIŃSKI, GDYNIA Ul. Świętojańska

Hurt szkła, oprawa obrazów. —- Specjalność: Szyby wystawowe. Przedstawicielstwo: Płyt szklanych „Luxfer“ i „Rotalith**.

Pod Gdynią ęgyte Rumja-Zagórze

parcele budowl.
Piań parcełacyjny zatwierdzony przez Komisarjat 
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiast!
600 mi i więcej już od 90 gr. za metr kwadr., 
50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 

letnich 2 zł. za metr kwadratowy.
parcele łąhowe

700— IOOO xł za morgę prusKa 
■fl dogodnych warunkach na SprzCtfaŻ.

R. HUSCHE, 8111*1.1.1
pow. FlorsKa

Masywny budynek fabryczny, 1.000 m2 po« 
mieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HI’., dom 
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw.

KOMISJA ZDROJOWA W CIECHOCINKU 
ogłasza

KONKURS
na dzierżawę WIELKIEJ PŁYWALNI SOLANKOWEJ

1. 2-ch kiosków, w których mogą być sprzedawane: 
perfumerja, galanterja, gazety.

2. Lokalu tna gabinet kosmetyczny lub zakład fry
zjerski.

3. Kiosk sprzedaży i wynajem parasoli, leżaków, 
trykotów kąpielowych.

Oferty składać do Komisji Zdrojowej w Ciechocinku 
do dnia 15-go maja 1932 roku z podaniem oferowanej 
sumy ro.znej dzierżawy. 3584

Zgubiony 
wykaz osobisty na nazw i« 
sko Frankowski Franciszek 
wydany przez Komisarjat 
Generalny w Gdańsku unie« 
waźniam.

Specjalne 

włoskie lody 
Specjalność CASSATE.

Przyjmuje się zamówienia 
do domu. Toruń, Stary 
Rynek 29. 3081

Poważny

amator
daje swoje prace fótogr 
wykonać u fachowca. Foto 
Spychalski, Toruń, Strumy* 
1____ Tcl. 393. 2550

Lepsze
czyste m esikanie 

z meblami 4 wielkie pokoje, 
z werandą i dodatkowemifcOwa. Tcl. 398. 
ubikacjami u samotnej pani ‘ 
ewentl z osobnem wejściem 
do wydzierżawienia. Gdańsk» 
Wrzeszcz, Bahnhofstrasse 
13, p.

Fortepian 
tanio sprzedam — na raty. 
Toruń, Krasińskiego 44- ni. 
1 (róg Konopnickiej). 348*

PRZETARG PRZYMUSOWY
W czwartek dnia 12. 5, 32 r. o godz. 11 przed poi. 

sprzedam przy Zbożowym Rynku 10 najwięcej dają
cemu za gotówkę: t regał, 1 stół, 1 dywan i iirany do 
2 okien. 3608

Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy.
539/VIII

Wózki
dziecięce poleca
„fabryka Wózków Dziecięcych“

Bydgoszcz 3sgo Maja 12. 
Reperacje. 3203

3 pokoiowego 

mieszkania 
z kuchnią, -łazienką i wszelkiemi wygodami 
poszukuje się w śródmieściu lub na Bydgo
skim Przedm. Oferty do fldm. „Dnia Pom-U 

w Toruniu sub, „odpowiedzialny“.

S PŁASZCZE DAMSKIE i MĘSKIE MATERJAŁY WEŁNIANE 8 BAWEŁNIANE 

GALANTERJE —i—
W WIELKIM WYBORZE

POLECA

Ü WOJCIECH MIKOŁAJCZYK, GDYNIA,
Lus '. 2336

n! s I §i
“j
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Owies, Otręby, Śrut, 
Grysik, Sieczkę» Słomę

Towarzystwo Handl. CENTROHURT xo.p. Gdynia Sz. Gdańska Tli. 102911001
DZIAŁ 1.

Wszelkie materjały budowlane
Cement Wapno - Smole ■ Papę
Lepnik - Żelazo - G woidzie - Gips 

Glazurę - Terakotę.

DZIAŁ III.DZIAŁ II.

Węgiel - Koks 
wagonowo i ze składów

z dostawą do domu
Ceny bezwzględnie konkurencyjne oraz dogodne warunki płatności

Własny Oddział w KACKU MAŁYM obok dworca.

100 H nagrody 
ofiaruje Towarzystwo Hodowli Gołębi Pocztowych 
„Bałtyk" w Wejherowie temu, kto przytrzyma i odda 
w ręce policji lub wskaże takiego osobnika, któremu 
będzie można udowodnić, że strzela do gołębi pocz
towych w Wejherowie względnie na polach wschod
nich na terenie Nanic i Śmiechowa. Zgłoszenia: Pre
zes towarzystwa A. Hepner, Wejherowo, Starostwo 
pokój 32. 3592

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 12 maja 1932 r. o godz. 11 przed poł. sprzeda

wać będę u p. Stanisława Ciesielskiego w Pędaewie 
pow. Toruń za gotówkę: radj o aparat kompletny, 3 lam
powy Philipsa, o godz. 13 w poł. u p. Franciszka .Bie
leckiego w Toporzysku pow. Toruń: maswynę do szy
cia, 4 krzegła, stół i nocny stolik.

Linde, komornik sądowy.

BYDGOSZCZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 12 bm. o godz. 10-tej sprzedam przy ul. Mar
szałka Focha 20 za natychmiastową zapłatą: szafę że
lazną do pieniędzy, biurko i fotel. 3604

(—) Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 12 bm. o godz. 12-tej sprzedam przy ulicy 

Król. Jadwigi 6 st. nr. ®a natychmiastową zapłatą: bu
fet i kanapę w obudowaniu. Zlec. 459/8

(—) Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 12. 5. 32 r. sprzedam najwięcej dającemu 

za gotówkę: o godz. 11,30 w Dąbrówce Małej u p. Do- 
rożyńskiego: rower męski; o godz. 12,30 w Chro5nie 
u p. Schmidta: serwentę, bufet, zegar, stół, 2 lustra, 
maszynę „Singer“, 2 bieliźniarki, szafę do rzeczy i 
partję rogów, o godz. 16,30 w Plątnowicach u p. Jan
kowskiego: samochód osobowy i gramofon. 3606 

StężyckL komornik sądowy w Bydgoszczy.
530/8

PRZETARG PRZYMUSOWY
W dniu 12. 5. 32 r. o godz) 9 sprzedam najwięcej 

dającemu za gotówkę przy Gdańskiej 15 st. nr.: bibljo- 
tekę, dywan, biurko z fotelem, bufet, kredens, zegar 
stojący, 2 maszyny do pisanki. 3607

Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy.
471/8

PRZETARG.
W Uzwarłek dnia 12. 5. 32 o godz. 14 popoł. sprze

dam pnzy ul. Śniadeckich 37 w podw. f-y Rawa naj
więcej dającemu ca gotówkę: 20 nowych pierwszo
rzędnych rowerów z wolnym biegiem i czerwoną gu
mę. Prztetarg nieodwołalny. 3609

' Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

I
I
I
I
I 249

A
wyróżniają znawcy jedyniewyróżniają znawcy jedynie 

specjalności firmy:specjalności firmy;

Curacco,
Baumeister,

Wypalanki,
Rumy i araki

fiMMK »raiMWMW IftPWBBSi I laSWES łI EKM

■

OBWIESZCZENIE
W czwartek dnia 12. 5. rb. o godz. 9-tej przed po

łudniem odbędzie się w tutejszym składzie ekspedy
cyjnym (dawn. Warenverkaufsstelle) licytacja przed
miotów znalezionych i nie odebranych z miesiąca 
grudnia 1931 r.

Poza tern poddane będą licytacji dwa krzesła do 
fortepianu oraz 21 siedzeń do krzeseł zwykłych.

Fundbüro Danzig lege Tor.

OBWIESZCZENIE
W tutejszym rejstrze handlowym R. H, B. wpisa

no dnia 9 maja 1932 pod nr. 28 spółkę z ograniczoną 
odpowiedzialnością pod firmą „Bacon Export Choj
nice" Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Choj
nicach. Umowę spółki zawarto dnia 4 kwietnia 1932. 
Przedmiotem spółki jest zakup, sprzedaż i eksport 
trzody chlewnej, ubój świń oraz fabrykacja bekonów 
i przetworów mięsnych i eksport tychże, oraz sprzedaż 
produktów poubojowych. Kapitał zakładowy* wynosi 
80.000 złotych. Kierownikami spółki ustanowiono Ro
berta Drews z Bydgoszczy, Łucjana Klimaszewskiego 
z Więcborka. Spółka winna mieć dwóch kierowników, 
którzy zastępują 6półkę. 3583

Chojnice, dnia 9 maja 1932 r.
Sąd Grodzki.

ZAPOWIEDZ.
Podaje 6ię do ogólnej wiadomości, że 1. nieżonaty 

Franciszek Józef Leśniak krawiec, zamieszkały w 
Gdyni, przedtem w Lwowie, syn Antoniego Leśniaka 
rolnika i jego żony Marjanny z domu Damasikównej, 
zamieszkałych w Wilkowicach powiat Biała; 2. nie
zamężna Anna Frostówna, bufetowa, zamieszkała w 
Gdyni, przedtem w Sopotach, córka Józefa Frosta 10I- 
nika i jego żony Pelagji z domu Montowiskiej, zamiesz
kałych w Zimnych Zdrojach powiat Starogardzki chcą 
zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni 
w „Gazecie Gdańskiej" Gdańsk i w „Gazecie Wiek 
Nowy w Lwowie.

Gdynia, dnia 4 maja 1932 r.
Urzędnik samu cywilnego 

Reinhardt.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział „A" pod Nr. 127, dnia 11 kwietnia 1932 wpi
sano firmę: Polski Przemysł Włókienniczy Apolinary 
Schmalhofer w Gdyni, Właścicielem firmy jest pr: e- 
mysłowiec Apolinary Schmalhofer w Gdyni.

Sąd Grodzki w Gdym.

UCHWALA. W ślad ea uchwałą e dnia 9 lutego 
1932 r. II. Na. 2/32 dozwalającą odroczenie wypłat 
Fa. Władysław Balcer w Więcborku wdraża się układ 
zapobiegawczy w myśl rozdziału II. Rozp. z dnia 6 
marca 1928 r. (Dz. Ust. poz. 244). 3585

Więcbork, dnia 28 kwietnia 1932 r.
Sąd Grodzki.

Który z niżej podanych numerów 
przeniesie Ci szezc^cie???

W szczęśliwej kolekturze 

PAWŁA BIŁŁERTA 
w Toruniu» Nowij R^nelf 

moina Jeszcze nabyć następu
jące losy I. klasy 25 Loterji Pań

stwowej numery

%

8358. 18554, 26825, 30196, 30657, 34974. 39276, 
41759, 53577. 54815. 62062, 117420, 117430, 

? 142005, 142039.
Wybierx reszcie diii bo jutro może 

tych numerów Już nie bcsdile (3491
€?a&n8cnie iwż 19 tóo » 20 ćo hm ,

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę dnia 11. 5. 1932 r. o godz. 3-ciej po poł. 

sprzedawać będę w Firmie Rawa *>rzy ul. Śniadeckich 
37 nr.jwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 
biurko, bufet, 1 szafę biblioteczną, 1 stolik pod ma
szynę, 1 regał. 3599

Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy,

Zanim 
kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu“ obejrzeć uży» 
wane jadalnie sypialnie, po* 
jedyńcze meble jak lóżKa. 
stoły, szafv, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo* 
ny, siodła oficerskie przepi* 
sowę, clektroluxy do odku* 
rzania. kilimy, płaszcz, ubra» 
nia, obuwie, powózka paro, 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo. 
graf oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen.

„Okazjopol“
Grudziądz, Płac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14I w pod/ 

wórzu. 1460

KilKasct zło- 
tuch zarobhn 
przy lekkiej pracy. Posada 
stała i pewna. Fachowość 
zbyteczna. Zgłoszenia Ga» 
zokred Lwów, Mostowa 11. 

3598

K
.w.l> 
awąl! 
awel!

tylko w nowoczesnej

Palarni kawy
ARACZEWSKI

TORUŃ 1979
Chełmińska przy Rynku.

Poradnia 
prawna 

załatwia wszelkie sprawy 
sądowe 1 administracyjne 
oraz uskutecznia wywiady. 
Adamski, doradca prawny, 
Toruń, Sukiennicza 4. [2600

Obfite 

obiady 
z 3 dań także jarskie 

xe 90 groszy 2551 
w „niEsuflUzianiB“ 

Toruń, ul. Łazienna.’ 13.

Leżanki 
kanapy, materace, tanio 
sprzedaję i przerabiam stare. 
Tapicer, Kopernika 16, To-> 
juń. 3597

36-ldni 
samotny zreduk. urzędnik 
przyjmie propozycję naj
skromniejszego istnienia.

Oferty do „Dnia Pom.“ 
Toruń pod „Zrozpaczony“. 
___________________ 3589

Do mego 
składu towarów żelaznych 
oraz sprzętów kuchennych 

poszukuję od zaraz 

ucznia
A, Mroczkowski, Toruń 

Chełmińska I3i 3587

Pomorzanho 
ioruń 

Atialtii! artyslytiD 

pary tanecznej prof. 
Brusie r I Erik 3 i tancerki 

Steni Lesik© 
Program o godz. 22.30.

TAPETY
do świąt 

ceny znacznie zniżone 
Farby

Lakiery 
Pokosty it. d.

3515 poleca
Jan Kapczyński

Toruń, ul. Szeroka róa

^PRYWATNA SZKOŁA^
im. św. Teresy w Toruniu
Or. Zofii Szczepkowskiej

otwiera klasę wyższą równającą się obecnej kl. I. gimnazjalnej 
(później wyższe). Zgłaszać można dzieci od lat 6 oraz uczniów 
i uczenice oddziałów I—V szkół powszechnych. Specjalny tram
waj dowozić będzie dzieci od Bydgoskiego Przedmieścia do 

bramy szkolnej i zpowrotem.

Zapisy od 17 maja 
przyjmuje dyrektorka miedzy 12—13

Kościuszki 4.

Okazja
Sprzedam korzystnie:
Kandelabry antyczne am» 
piry, porcelana Popowa, pia» 
nino krzyż., jadalnia, czarny 
dąb, sypialnię dębową, szafy 
bieliźniarki, łóżko, stoły, kas 
napy, fotele, garnitur koszy« 
kowy, kule różnobarwne 
ogrodowe, zastawę stołową 
platerowaną, wirówki do 
mleka, maszynę krawiecką, 
zegary, patefony, garderobę, 
obuwie męskie damskie i 
dziecięce, oraz w’ele innych 
rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, ul Narutowicza 
I5(22jL X2<M,O

4
1

Nauczycielka 
szkoły powszechnej w Ma« 
łopolsce pragnęłaby żarnie« 
nić swą posadę na takąż na 
Pomorzu. Łaskawe zgłoszę« 
nia uprasza się kierować pod 
adresem: M. Mazerakowa, 
kierowniczka szkoły po« 
wszechnej w Piaskach po« 
ezta Lesznów, pow. Brody 
(Małopolska,.

Poszuhuic
posadr <il 15 maja lub 1 
czerwca przv mniejszej rodzi« 
nie najchętniej w Gdyni. 
Długoletnie świadectwa, do» 
brze gotuję. Oferty „Gazę« 
ta Morska“ Wejherowo.

359i

Robótki
ręczne I 

Fartuszki dla dzieci 0.95 gid, 
fartuchy dla pań 1.75 ,» 
garnitury do urny«

walni 5 części 8.50 „ 
ręczniki pod miotły 2.50 „ 
ręczniki ozdobne 1.90 „ 
D. M. C. jedwabie w wieb 
kim wyborze, specjalne ko« 
lory dla kursu robót ręcz« 

nych

A. Seidcr
Gdabsk

Gr. Schwarmachcrgasse.

Tylko
czełfoladu

WEESEGO
są tak dobre

a tanie 5 
Jedna tabliczka == 100 Gr. 
Słodka .... zł. 0.90 
Gorzka . . . „ 0.90 
Mleczna . . . „ 1.— 
Orzechowa . . „ 1.— 
„Jagódka“ . . „ 1.10 
„Kolibri“ . . . „ 1.10 
„Pałacowa“ . . „ 1.25 

Własny skład detaliczny 

Toruń, Kr. Jadwigi 20.
Elegancko 

umeblow. pokój z używa« 
niem łazienki ewtl. z utrzy» 
maniom do wynajęcia. To» 
ruń. Żeglarska 31. m. 3.

3595

Unieważniam 
zagubioną legitymację nr. 
35 wystawioną przez 8 Ba* 
tal jon saperów w Toruniu 
na nazwisko Gertruda Osu« 
chowa- 3593

REPERTUAR

TEURO TORüHSKIEGfl
W środę, dn. 11. bm. 

o godz. 20-tej 
przedstawienie dla 

Wojska
„Pani 

liioraioa“ 
Wielki Dzień

Sztuka w 4 aktach 
St. Krzywosaewakiego

W czwartek, dn. 12 bm. 
o godz 18-tej 

Przedstawienie szkolne 
po cenach najniższych 

(od 0,30 do 1.20 zł) 
»PaliiCłwratuna“

Wielki Dzień
Sztuka w 4 aktach 

St. Krzywoszewskiego.

W piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 20-tej 

Przedstawienie zakupio
ne przez P. W. i W. F.

,rPani
Wielki Dzień 

Sztuka w 4 aktach 
St. Krzywoszewakiego

W sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. -’©*tej 

Prerajert 
».Papa »1C £enlu 
Krotochwila w 3 akinck 
W. Rapackiego (sy«a)
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2, ostatniej cfinili
Zwucięsiwo icz polskich
w sprawach gdafiskich na Radzie Ligi Narodów

Genewa, 11. 5. (PAT), Rada Ligi Naro- 
Jów rozpatrywała wczoraj kilka spraw 
gdańskich.

Pierwszą sprawą była kwestja władzy 
zwierzchniej w sensie ustaw gdańskich dla 
transportów kolejowych. W sprawie tej 
Wysoki Komisarz zdecydował dn. 12 sty
cznia br., że polska administracja kolejo
wa nie jest obowiązana uzyskać aprobaty 
senatu gdańskiego, co było odrzuceniem 
tezy gdańskiej, według której aprobata se 
natu jest konieczna, ponieważ zdaniem 
Gdański senat stanowi władzę zwierzch
nią. Gdańsk odwołał się od decyzji Wvso 
kiego Komisarza do Rady Ligi Narodów. 
Sprawozdawca, reprezentant Wielk'ej Bry 
tanji Eden zaproponował w swoim rapor
cie potwierdzenie decyzji Wysokiego Korni 
sarza.

Minister Zaleski przyjął propozycję spra 
wozdaWcy, natomiast reprezentant Gdań
ska Ziehm oświadczył, ku zdziwieniu Rady 
że nie może wyrazić zgody na tę propozy
cję.

Minister Zaleski zapytał Ziehma, czy 
raport przyjmuje. Na to ten odpowiedział, 
że nie może przyłączyć się do propozycji 
sprawozdawcy. Wówczas przewodniczą
cy zarządził głosowanie, czy członkowie 
Rady raport przyjmują. Zabierając ponow 
nie głos, minister Zaleski oświadczył, że 
sądził, iż wszystkie sprawy gdańskie zosta 
iy uzgodnione. Sprawy te tworzą pewną 
całość, przeto jest bardziej wskazane odro
czyć je do któregoś z późniejszych posie
dzeń, aby można było zbadać czy n’ema 
możliwości do dojścia do porozumień'a. 
Sprawozdawca ze swej strony oświadczył, 
że również sądził, że osiągnięto zgodę i że 
jest bardzo zdziwiony deklaracją Ziehma. 
Nie uważa jednak za pożądane, by wszyst
kie sprawy zostały odroczone. Wobec te
go Rada, przechodząc do porządku dzien
nego nad sprzeciwem Ziehma, przyjęła ra
port przy powstrzymaniu się od gł<»su de
legata Niemiec.

Następnie Rada przyjęła dwie inne spra 
wy kolejowe, w których bądź Gdańsk bądź 
Polska odwoływały się od decyzji ^v$o- 
kiego Komisarza do Rady Ligi. Jedną z 
nich była sprawa dotycząca rady kolei na 
terytorjum Gdańska, drugą personel o oby 
watelstwfe gdańskiem w służbie polskiej 
administraesj' kolejowej. W obu tych spra
wach Rada bez dyskusji przyjęła propozy
cję sprawozdawcy, potwierdzając decyzję 
Wysokiego Komisarza.

Po załatwieniu gdańskich spraw kole
jowych RADA ZAJĘŁA SIĘ SPRAWĄ U- 
ŹYWANIA PORTU GDAŃSK. PRZEZ POL 
SKĘ. Sprawozdawca przedłożył Radzie ra
port i rezolucję, oparte na opinji komitetu 
prawników z dn. 8 kwietnia br. Rezolucja 
stwierdza, że wyzyskanie portu gdańskiego 
jest dla Polski obowiązkiem bezpośrednim. 
Obowiązek ten obejmuje zarówno ruch oso
bowy, jak i towarowy oraz nie wyklucza 
ruchu tranzytowego. Dalej rezolucja 
stwierdza, że WBREW TEMU, CZEGO 
DOMAGAŁ SIĘ GDAŃSK POLSKA NIE 
MA OBOWIĄZKU WYDAWANIA ZA
RZĄDZEŃ, KTÓREBY ZMNIEJSZYŁY 
RYZYKO OBROTÓW PORTOWYCH NA 
PORTY POLSKIE. Dalej rezolucja odsyła 
całą sprawę z powrotem do Wysokiego Ko 
misarza wzywając go, by zaprosił strony 
do przedstawienia uwag, umożliwiających 
decyzję, że Polska istotnie nie wykorzystu
je w pełni portu gdańskiego.

Przemawiając, p. min. Zaleski oświad
czył, że POLSKA, JAK TO ZAZNACZYŁ 
KILKAKROTNIE, POTRZEBUJE PORTU 
GDAŃSKIEGO I BĘDZIE GO ZAWSZE 
UŻYWAĆ i że jego rozwój leży w interesie 
zarówno państwa polskiego, jak i W. M, 
Gdańska. Rozpatrywanie pod tym ką*em

widzenia sprawy używania portu gdańskie 
go jest kwestją faktyczną, pozostającą na 
płaszczyźnie gospodarczej. To też rząd pol
ski zgodny jest z opinją prawników, gdy 
zwrócił on specjalną uwagę na tę stronę 
zagadnienia, natomiast co się tyczy strony 
prawnej minister Zaleski oświadczył, że 
rząd polski zastrzega dla siebie prawo wy
nikające z zasady, uznanej przez traktat 
wersalski oraz konwencję paryską, według 
których spowodowanie używania portu 
gdańskiego stanowi prawo przyzane Pol
sce.

P<o deklaracji Ziehma raport został 
przyjęty,

Ostatnią sprawą gdańską była SPRA
WA „ACTION DIRECTE“. Sprawę tę

wniósł Wysok. Komisarz dnia 1 maja br,, 
przesyłając notę senatu Gdańska, domaga
jącą się stwierdzenia rzekomo nowego „Ac- 
ttOn directe“ ze strony Polski w sprawach 
celnych, W sprawie tej przedstawiony zo
stał członkom Rady pnojekt raportu.

Na wstępie dyskusji miniser Zaleski o- 
świadczył, że nie miał jeszcze czasu poro
zumieć się z rządem i zapronował wobec 
tego odroczenie tej sprawy do następne
go posiedzenia. Sprawozdawca wyraził na
dzieję, że projekt raportu będzie podstawą 
do załatwienia tej sprawy. W międzycza
sie zanim rząd polski przestudjuje sprawę, 
sprawozdawca proponuje, by powołano ko
mitet prawników dla zbadania tego zagad
nienia, Minister Zaleski, zabierając dwu-

krotnie głos, wykazał, przypominając swtr 
je doświadczenie jako wieloletni członek 
Rady, że powołanie komitetu prawników 
nie jest wskazaną procedurą, jeśli się pra
gnie dojść do polubownego załatwienia 
sprawy. W tym samym duchu wypowie
dział się delegat francuski MassJgli, wyka
zując, że opinja prawników przesądziła w 
pewnej mierze decyzję Rady, co szkodzi
łoby polubownemu załatwieniu tej spra
wy w drodze rokowań bezpośrednich Ar
gumenty te przekonały sprawozdawcę, 
który mimo poparcia, udzielonego mu 
przez delegata niemieckiego oraz p. Zieh
ma wycofa! swoją propozycję, ogranicza
jąc się do wyrażenia życzenia, by Rada u- 
poważniła go do zasięgnięcia opinji praw
ników dla jego własnej orjentacji. Zarów
no minister Zaleski, jak i MassigK wyra
zili swoją zgodę i propozycja ta została je
dnomyślnie przyjęta. Dyskusja w tej spra
wie będzie wznowiona w przyszłym tygo- 
dn'u,

Hiilcrowcp wzywają rząd Rzeszy do wystąpienia 
z żądaniem 

rewizji granic wschodnich
, Berlin, 11. 5. (PAT.) Frakcja nieś 

mieckosnarodowa zgłosiła w Reichs? 
tagu wniosek, wzy wający rząd Rzeszy 
do wystąpienia na forum międzynaro* 
dowem z żądaniem rewizji granic 
wschodnich.

Wniosek powołuje się m. in. na 
alarmującą korespondencję prasy ans 
gielskiej o rzekomem zagrożeniu 
Gdańska ze strony Polski. Wniosek 
domaga się kategorycznie przyłącze* 
nia Kłajpedy do Niemiec.

Berlin, 11. 5. (PAT). Przy słabo wypełnio» 
nej sali Reichstagu kontynuował wczoraj dy» 
skusję nad projektem ustawy o amortyzacji 
długów. Poseł niemieckomarodowy Bang wy» 
głosił dłuższe przemówienie opozycyjne, ata» 
kując ostro kanclerza Brueninga i politykę scu 
cjalną rządu Rzeszy.

Zkolei zabrał głos przewodniczący narodo> 
wych socjalistów Strasser. W czasie jego prze» 
mówienia sala wypełniła się szczelnie. Na la» 
wie rządowej zajął miejsce kanclerz Bruening, 
przysłuchując się uważnie wywodom przedstaw 
wieiela narodowych socjalistów.

„Hitlerowcy — wywodził Strasser —- nie 
chcą wojny, lecz pokoju (na sali śmiech i za» 
mieszanie). Partja narodowo»socjalistyczna 
sprzeciwia się projektowi skrócenia czasu pra» 
cy i zaciągnięcia npwych pożyczek na walkę 
z bezrobociem. Zwalczanie bezrobocia za po.- 
mocą kolonizacji rolnej, budowy osiedli wiej® 
skich powinno być dokonane w drodze liberał» 
nej polityki kredytowej. Zerwanie z paryte# 
tem złota — czego domagają się narodowi so^ 
cjaliści — nie jest równoznaczne z inflacją, 
gdyż Niemcy mają prawa do pracy, a państwo 
musi mieć pieniądze.* .

Kończąc swoje przemówienie, przedstawi» 
oicl frakcji hitlerowskiej zwrócił się z apelem 
do kanclerza, aby oparł swój rząd o wielkie 
i zdyscyplinowane stronnictwo, jakiem jest 
stronnictwo narodowych socjalistów, które 
zdobyło sobie zaufanie całego narodu niemiec» 
kiego.

Zkolei poseł narodowo»socjalistyczny Goe» 
ring motywował wniosek o votum nieufności 
dla rządu i wniosek w sprawie zniesienia żaka,’ 
zu bojówek hitlerowskich. Mówca zwracał 
się nieustannie bezpośrednio do kanclerza 
Brueninga, który przez cały czas robił pilnie 
notatki.

Gabinet Brueninga — oświadczył Goering 
— rozczarował w zupełności narodowych so» 
cjalistów. Kanclerz Bruening nie wykorzystał 
izolacji politycznej Francji dla wzmocnienia 
czynnika niemieckiego w polityce międzynaro» 
dowej. (Głosy sprzeciwu z law prorządo» 
wych). Dowodem tego jest Gdańsk i Kłaj» 
peda.

Dalej Goering mówił o hitlerowskich postu 
nięciach, wskazująo na NIEBEZPIECZEŃ» 
STWO, ZAGRAŻAJĄCE GDAŃSKOWI 
I NIEMIECKIEMU G. ŚLĄSKOWI, ORAZ 
PRUSOM WSCHODNIM ZE STRONY POL» 
SKI.

Jeśli Gdańsk — oświdaezył mówca — NIE 
ZOSTAŁ JESZCZE DOTYCHCZAS ZAGRA
BIONY PRZEZ POLSKĘ, TO NIE JEST TO 
SKUTKIEM PAŃSKIEJ POLITYKI, — PA
NIE KANCLERZU, LECZ WYNIKIEM FA
LI NARODOWEJ, KTÓRĄŚMY WYWOŁA
LI W GAŃSKU, A KTÓRA WYBUCHNĘŁA 
TAM Z CAŁĄ ŻYWIOŁOWOŚCIĄ, Z CHWI
LĄ POJAWIENIA SIĘ HITLERA W WOL- 
NEM MIEŚCIE. Ostrzegamy, że iskra, 
rzucona wGdańsku wywołać 
może groźny wybuch, który 
poraź drugi wstrząśnie pod
stawami Europy. Ostrzegamy mo
carstwa zainteresowane przed stawianiem 
przesadnych żądań. DOPÓKI MY, HITLE
ROWCY, ŻYJEMY, GDAŃSK NIE DOSTA
NIE SIĘ W RĘCE POLSKIE.

Mówca przeszedł następnie do kwestji roz
brojenia. W zakresie tworzenia formacyj na- 
rodowo-socjalistyoznych Goering widzi moral
ne rozbrojenie Niemiec, paraliżujące wolę na
rodu niemieckiego do uzbrojenia. Rząd moty
wował zakaz bojówek ich charakterem pólwoj- 
skowym (Minister Groener w tem miejscu 
zaprzecza).

Czy prawdą jest, zapytuje dalej Goering 
kanclerza Brueninga, że ambasador niemiecki 
we Francji von Hoesch niejednokrotnie doma
gał się rozwiązania bojówek, wskazując, że 
zakaz taki ułatwiłby Niemcom rokowania roz
brojeniowe i rozmowy dyplomatyczne. Wśród 
niezwykłego podniecenia izby kanclerz zaprze
cza.

Poseł Goering mówi dalej: Polska domaga 
się stale zakazu bojówek w Gdańsku. Panie 
kanclerzu! Musi pan wykazać zagranicy, że 
ruch narodowo-socjalistyczny jest koniecznym 
dla Niemiec, w przeciwnym bowiem razie 
Niemcy nie uzyskają żadnych ulg. Niemcy nie 
będą narażone na żadne straty dopiero wtedy, 
kiedy 25 miljonów hitlerowców stanie na stra
ży Gdańska i Prus Wschodnich. Narodowi so
cjaliści niemieccy zaczną zabezpieczać swe gra
nice od tego, że usuną z kraju wszelkie ele
menty, stojące pod zarzutem zdrady kraju.

Wśród niezwykle ponieconej atmosfery za
brał głos minister Groener. W chwili, gdy mi
nister wstaje na trybunie, z ław lewicy pada
ją obelgi pod adresem hitlerowców. Narodowi 
socjaliści podchodzą do trybuny i o mało nie i 
dochodzi do bójki między posłami nacjonali- I 
stycznymi i lewicowymi. Znany z procesu o |

mordy kapturowe hitlerowiec Heines, były 
przywódca Grenschutzu wołał, podnosząc pię
ści: Formacje hitlerowskie żyją i istnieć będą 
nadal!

Minister Groener oświadczył, UDERZA* 
JĄO PIĘŚCIĄ W STÓŁ, że zaarzuty hitlerow
skie, jakoby rozwiązanie bojówek narodowych 
socjalistów oznaczało rozbrojenie lub osłabię 
nie narodu niemieckiego do obrony jego wol
ności jest bezpodstawne. Nieprawdą jest też, 
że rozwiązanie formacyj doszło do skutku z 
powodu ich półwojskowego charakteru. Zakaz 
bojówek nastąpił jedynie w obronie autoryte
tu państwa. Istnienie świetnie zorganizowanej 
i pozostającej pod rozkazami Hitlera 400.000 
armji, składającej się z młodych i rwących się 
do czynu ludzi nie da się pogodzić* z interesem 
państwa. Z pewnein zdenerwowaniem minister 
Groener odczytał rozkaz, wydany bojówkom 
hitlerowskim wschodnich terenów pogranicz
nych, który został skonfiskowany w czasie re
wizji w lokalach hitlerowskich. Rozkaz ten 
jest następujcej treści:
PROWOKACYJNY „ROZKAZ" HITLERA.

„Drobne bandy Polaków będą odparte a 
chwilą wkroczenia regularnych wojsk. Forma
cje narodowych socjalistów cofną się do pwy- 
gotownaych już koszar. Oddziały narodowych 
socjalistów pozostają wyłącznie do dyspozycji 
przywódcy hitlerowców“.

Wśród nieopisanej wrzawy całej sali — 
wywodził minister Groener dalej, że bojówki 
hitlerowskie nie m»?ą być nadal tolerowane. 
Do jesieni roku 1930 formacje te miały cha
rakter stosunkowo nicwojenny. Stan tet zmie
nił się z chwilą objęcia dowództwa przez sze
fa bojówek kapitana Rohna. Oddziały hitlero
wskie przekształciły się w armję prywatną. 
(Okrzyki na prawicy: Jest to armja ludowa!) 
Przechodząc do żądania rozwiązania republi
kańskiego Reichsbanneru, minister Groener o- 
świadczył, że po zbadaniu materjału, przeka
zanego przez prezydenta Hindenhurga, doszedł 
do przekonania, że zarzuty są nieusprawiedli
wione. Mówea polemizuje dalej z wywodami 
posła Goeringa — hitlerowca, czemu towarzy
szy wiele hałasu z ław prawicowych. Wśród 
oklasków na lewicy Groener opuszcza trybunę.

W tej chwili poseł hitlerowski Stroffer 
zgłasza demagogiczny wniosek, domagający się 
transmitowania przemówienia dr. Groenera 
przez radjo na dowód, w jak niewłaściwych 
rękach znajduje się teka Reichswehry i teka 
spraw wewn. Rzeszy. Przewodniczący Reichs
tagu uważa wniosek ten za obelżywy i wyklu
cza Strassera z posiedzenia. Ponieważ Strassei 
nie stosuje się do polecenia przewodniczącego, 
opuszcza trybunę a tern samem posiedzenie 
Reichstagu zostało przerwane.

Ogłosaeortiia: wiersz milin. na stronie 7-Iamowa] . . 0,25 zł 
w teksie na pierwszej stronie............................................................. 1.50 zt
na drugiej I trzeciej stronie 1 zł — w teksie 0.60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze «Iowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy I nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za oflłoaienla skomplikowane i z zastrzeleniem miejsca 20), nadwyżki
W Gdańsku za wierne m/m na stronie . ..........................................15 fen.

■ « • » » »4e . . . . 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe..............................................10 fen.
Przy aądowem ¿ciąganiu naleinoicl rabat upada. Dla wszelkich spraw 
ipontych wlaidwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
mi»0ce ogłoizania administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21 
Jjea' odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostańskt Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialny ta sprawy U', M. Gdańska Wł, Cieszyński, 

Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l, p.
Redaktor odopwtedz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, świętojańska 

Redaktor odpowtedzialuy na Inowrocław, Józef Dąbrowski 
Inowrocław ul, Poznańska 65

Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józej Stanach, Rynek 10/11, 
Za ogłoszenia odpowiada administracja

Wydawnictwo: „Dzień Pomorski", , Dzień Bydgoski," ,. Gazeta Morska", 
„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski",

„Dzień Kujawski”
Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S, A. 

w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi 
w eksoedycjl miejscowych agencjach .... . . . « 
z odnoszeniem do domu w Toruniu 
przez pocztą z odnoszeniem.......................  i
pod opaską...................................... ..................................... ....
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca ! ? . 
z odbieraniem w administradł wprost gd 2, zagranicą 4 gd 
W razie wvnadkńw cnniun/JAnr.n.,-1. 3

;s — i» 
. 3.40 zł 
. 3.36 z< 
. 4.50 ił 
. 2.30 zł
‘ zł

• •
• »
• •
• A

Ł uuu.eramem w administracll wprost gd 2, zagranicą 4 o‘d .’ . 7.— 
ui yyP.a.dków- spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
straeH 70^E R A T A ’’PT KUJAWSKIEGO» miesiącznic w admini
stracji 2.70 zł — na pocztach jut z odnoszeniem kwartalnie 9,17 at- 

miesiącxnie 3,09 zł
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